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Przedpłata wynosi w e Lw ow ie rocznie 1 S złr. —  i  ilro- 
czme 9 złi, —  kwartalnie 4 zlr. 50  Aint. —  miesię
cznie I złr. 50  cnt.

Z  przesyłką uuuztow* w  P a ń s t w i e  A u ! . t r y a c k  i e m ,  
im u e  24 złr. —  półrocznie 12  z łr . - -  kwartalnie 

•«¥  I M r .  —  miesięcznie 2 złr.
^ ^ j j j e j j j ^ p u c z t o w ł  z a  g r a n i  cc,  J o  c a ł y c h  N i e m i e c  

rocznie 50  m arek -  kwartam ie 2  m arek 5  sgr. 
d o  F r a n c j i ,  A n g 1 j i B e l g j i  W ł i c h  i S z w  a j 
c a r  j i rocznie 80 trftnków —  kwartalnie 20  franków .

Numer kosztuje 10 centów. 
Rękopisów redakcja nie zwraca .

M k a t ę  i w łosien ia  irzfjm nja t o  Lwowie:
bióro  Adimniniatracj' , Dziennika p o lsk iego  p rzy ulicy Sylcstu- 

ikiej l i i 1, w  nemu |p. B en m -ia i. we Wiednia, H u*- 
buiw_ F ru k tu rc u  a  M.,, Berlinie, L ip sk u , B azy li. 
Szwajcarp i W rocławiu pp, Uaasenstein et \ ogier; we 
Wiedniu A . O ppdik R . Mosse. Rotter i Sp ł,; w  Vyaraza- 
wie Reiciimann et Frendler. Bióro anonsósy w , P a ry iu  
pułku*.ui». R aczkow ski Faubourg Poiceonier 32 , —
Ogłoszeni* przyjmuje Ajencja p. Adama Oiborowakiegu 
Kue Clement 4  P a ris ,

Ogłoszenia przyjmuje sic za opla a  6  oemów od miejsca 
objętości jednego wiersza drobnym druluem (petit,) 

Listy z p.snigdzm. m. ja  b y t . rzesylane frank o do Admini
stracji aDzienmka i ol«kj-go“ , —  Listy reklam acyjne 
njeopieacęuwane nie podlegają opłacie.

Reklamy w rubryce .N adesłane- 20 et. od wiersza.

L iró w  30. październik*.
Mimo wielkiej czujności, dziennikarstwo eu

ropejskie k u  zdołrło detąd u* pewno się dc wie
dzieć, czy podróżujący obecnie commis voj*geur 

f  nsyjeki Ig iatiew  po trifił zwyczajem swoim ebeł- 
gac Francuzów. Safaim y, że nie, bo przecież re
publikanie I r a i e g w  roznHJ> 11 łrielkS 
j Bi ich zawziętość bb Ni eme« *  żarliwą myśl
ódyfeta m  fcńęski doznare 1870/71, to je-
_______  zapewne np Hj Ij ostrożności, aby nie
saw ism ć sojuszów z despotycznym caratem. Spół-

\

k a  .taka bowiem zawaze jest kompromitnji cą dla 
idei, którą świat przyzwyczaił się upatrywać we 
F ranoji.

Ale pobyt Ignatiewa w P a ry ti  alarmuje pu- 
blicznośó i opinię w wysokiej mierze. Jeden z 
dńejuuków  wiedeńskich podaje szkic tajnych pla
nów ftorji, które dzieli na chimeryczne i rzeczy  
nisto*

R ieeayw iite plany tyczą się główni" Austro- 
W -girf Państw* to cieszy się obecnie szczegól
niejszą nwagą ze strony Rosji. W  Rosji rt zpo- 
« t i cnnione jest mniemanie, że wielu austriackich 
tfijerów  po cywilnemu przebranych objeżdża kraje 
zakordonowe, i robi zdjęcia wojskowe, a władze 
ucjsKowe otrzymały rozkaz, .mieć baczne oko na 
takich gości. Wydano między innemi cyrkularz 
tajny, polecający airowo inijfcierom, aby nie do-

EuBicsali Foukiiw do oglądania budującej się linji 
olejowej s  Dęblina do D*browy. _

Wzdłuż granicy austr<ackifj i niemieckiej,
Kocactwo rczoiągb się we wzmocnionej silą i nie 
tai się weala, ze n . p ie rw rą  wieść o wybuchu 
wrjny u jednam lab drągiem p-ństwem, na spo- 
aób Skobiełewowui szalone zapuści zagony w kraj 
niepi23jasielski, niszcząc wszystkie zapasy żywno
ści. bi następnie siły wojskowe pruskie i auitfja 
ekia, n r  wypadek posunięcia się naprzód znajdy
wały tylko pustynię.

Jawną jest troska rządu rosyjskiego o budowę 
kolei -tirałegiestyefc. . a ,

•^auma fycrłaawika donosi, ie  w dmu 26. 
b n. ojdano do publicznego utytku żelazni stra
tegiczną kolej z Aabinki do Pińska. Linja ma 
dli f  set 160 wiorst, a zbudowaną została w cią
gi 6 miesięcy pmes. inżynierów wojbko wych i 
saperów pod kierunkiem g e ie ra ł- id jita n ta  knień- 
kowi- Na otwarcia snąjdował kię sam minister 
wojny Wanuftwski, a  po skończonej uroczystości 
otwarcia, wyjechał do Brześcia Litowakiego óla

waniu wzauankowbBdj kolei. Powiadają, i i  m ży-> 7 9  było głc«ów polskich 192, niemieckich 189. 
nierewie santi prosili o zwłokę 14-duiową, ale me W r. 1876 przepadliśmy. ..  .„ 9
p n i ro lw o T id ń  Udowi »j<» h M i t ł * * ,  <! ,  l u w .  m r t e o . S ' 7 2

-■ i t d c V

^ e lk ie  masy prowiantu w K?ćlestaie. , trzym a' 236 gł., czyli o9 głosów m ile j m j kan-
Lw chimerycznych planów z.iicza wsoomnia- dydat konsirwatywno-niemiecni W r ,  1879 było

ny dziennik politykę panslf wistyczaą Ignatiewa, głosów polskich 24 ‘, niemieckich 2( przjpadli-
i ma zupełną słeszność, pcdejrzywuj^c GitJ^a (.te- smy zatem tylko mniejszością 17 głosów, 
nźniejszego kierownika oolityki rosy^kiej) o soli-; 8. I aowrocław ałub .n . .fj . ^

t e .  *  * * " w  w t e t e t e K S S S i M  £ m £ . '  ,  u „  L , -
mali 236; przepadliśmy przeto 33 gfojami 
mniejizości. r. 1879 prze’*eflł tam Kandydat 
polski Józef Grabski ze Skotnik na mocy

z aarodoffo-libjrtlaym i

uczynił to na tej naturalnej podbtawie, że Rosja 
nigdy nie wyrzeknie się swojego programu ^ n -  
ilawistyczm go, a on jest w lrsnte jego uosobie

niem. Liut-d jednak tylko Polacy stoją n l  prze
szkodzie t^rnu programowi, więc wid» tny, że 
wszystkie głosy dzieńnikarctwa ro s y jk  =gr, na- 
wiłuiace do bardziej ludzi ieno postępowania z 
Polską, pozocują grochem o ścianę, MenerflWrie 
paosUwizmi w zaciekłości swej chci zfem»c 
ra s s jf ik a ił ,  i wytężają w tym kierunku swoje

* ^  Darem ie-to próby, choę plan panslawisty- 
r-/.pT nie jest bynajmni j  chimerycznym, jak się 
to zdaje dziennikowi wiedeńskiemu. ^Ministerstwo 
wojny w Wiedniu lepiej pojmuje donośność rój 
żnych oznak, i wyobrażeniem swoim nadaje tra 
fny wyraz "  cyfia b, k tó reśn r w aobote ąr*y- 
tociyli z pizedłoień poczynionych delegacjom.

ZITCMTE POLSKIE.
P o z n a ń  28. prźdsieralka. yOstateawy rteul- 

łat mrborów do Jiejmu prudatgo). 1- Gniezno V-- gr )- 
wiec-Mogilno. W i e r z b i ń s k i  431, K a n t & k  
431, R ó ż a ń s k i  417; kandydatnicm iec-1 Schnei
der o t i i .ó Ł ł  głosów 162. Przy glosowaniu n i  po

la Kali taka, oddał Niemcy tylko l głos, przy 
głosowaniu na poci* Pużańskiego 2 gło.iy. W ro- 
nu 1879 oddanj głosów polskich 400, niemie-
r-kich 3S7. . J _ . . .

2. Pleszew- Krotoszyn. Ks. dr. J  z ż d z e w- 
s k i  354, dr- Leon M u k u ł o w t k i  351* Kandy
dat niemiecki, prezes rejeacj: Sjm oierfelJ, l lo .  
W roku 1879 było głosów poUkich 860, w roku
1876 527 glojów. . ,

8. Buk - K o śc ia i; M a g  d . i n s k i  849 St. 
C h ł a p o w s k i  849. Kandydat niemi jki D jlh a u  
128. W r. 1879 było gło>.ow polBkich 810, nie
mieckich 114, w r. 187b: 310.

4. Odolanów-OstraesŁOw: D i. H. Hz u m a  n 
343, Ig*. Z a k r z e  we k  i 343. K»nd/d*t niemte 
ck' Giinther 105. W  r. 1879 było głosów poisnoh 
339, w r. 1876: 328. ,

5. Środa Śrem-W rześnia: Ks. dr. S t a b l e -  
w s k i  449, Seweryn R a  d o ń s k i  430, Fr. b r z e 
s k i  405. Kandydat nieminck. Kenneman 64. W 
r. 1879 mieliśmy głesow 433, w r. 1879: 414.

6. Poznań Oborniki: Ki. dziekan A i ę t k i e- 
i c z  219, H. D o b r z y c k i  218. Kandydaci me

mu tylko o bardziej oględny- i mniej im petjeznj 
sposób przeprowadzenia tych planów. Przedewszy- 
stkiem zaś chodzi mu o rozdtiu ł, o powulne roz-
przęaeuie przyjażnych stosunków pomiędzy An- -----
strją a Niemcami. I  do tego dążą wszystkie wy- kompr^iBicu, zawartego 
silenia dyplomacji rosyjezi i  tersżiuejszej hiemoami. 
chwili. Ale to pewne, że Ignatien i GierE to 
jedna inka. Zgadzają aię zupiłaie na cele, środki 
i drogi; part,a  z»ś wojskowa, przyspieszając przy
gotowania, toraje drogę do urieczywiatnieniz pla
nów. Jeżeli Igna tje i nie wahał się w Paryżu

9 Międzychód Szamotały. Wybrani kaudy- 
dftci niemieccy. Jaenschj dyrektor s%du Łieuaiaó.- 
suń go postęp. 210, landrat K ilkreut 283 sous. 
KanUjdKCi polscy ks. kanonik Koryt k u r jki 147, 
sędzia K Jarochowsui 120. Wiyksiośó 97 glo.ów

Ł « » h X p . « ^  »  *»• K o r , t k , « W  - t e r

czy się tem, że za nim gj .iowali także katolicy 
niemieccy, którzy panu sędziemu Jsrokow skiem u

5losów swoich nie odcall. W roku 1879 mieli 
andydaci polscy tylko 75 głosów. W  r. 1870 

m idiśm y tam 131 głosow,
10. Bydgoazcz-Wyrzyska. Wybrani wyższy 

rsdsca rejenc*jny H thn  103, właściciel dóbr 
Goblke 309, i U id ra t O ertfen — wtzyscy trzej 
konserwatyści- Kandydaci polscy dr. Komierorski 
i Adolf Komorowski otrzymali 114.

11. Miasto Poziań. Wybrany postępowiec 
Worżewski dyrektor sadu ziemf-ńskiego z  Toru
nia 171 głesami, Kaźmirr Kantak 80 gł. W roku 
1879 mieliśmy głosów 68, N iem ej 146. W roku 
i876 mieliśmy 58, Niemcy 123.

12. Czarnków- Chodzież. Wybrani kandydaci 
niemieccy, preaes policji Kolroa- (konserw.) 369 
i y. Bethe. Kandydaci p Iscy dr Z Sznłdrzyński 
i ks. Gajowiecki otrzymali po 78 gł.

 ̂ 13. Międzyn icz-Bab most. Vr .-brani kandy
daci niemieccy, T ^ e m a n n  z KTeńska (woinokon- 
serwatyśri) 28o i landrat -D uembowski 238. Kan
dydat na,a  ksiądz dziekan Rtibr m‘ałgłosów  135. 
W r. 1879 mieliśmy 120.

W Prusiech zachodnich:
W ybrani R y b i ń-

straciliśmy w porównaniu z rokiem 1879 głosów I Centruir

1. Wejharowo-Eartuzy. 
s k i  i T Ł o k a  r  s k i .

2. Lubawa, Wybrany Ignacy Ł y s k o w s k i .  
W powie,je brodnickim, g n ie  w r. z. wybrany 
był poseł Łyskowski — przipadl.śmy.

3. 1/hojnie*. Wskutek połączenia się Polaków 
z katol kami Aiemieckimi wybrany Polak W o l -  
s z l e g i e r  i ks. dziekan Bearendt.

Z Wałcza telegrafują pam co następuje: 
.Polscy . la to lic j ntenieccy zostali wpraw

dzie zwyciężeni, ale trzymali aię dzielnie. K i. 
prałat Frieskt i dr. Konuerowski otrzymali po 
136 giosów. Zwyciężyli dwaj woliokoaserwatyści, 
Bum ark z Piły i K ettelkordt".

Ogółem oddano w wielkiem księstwie po* 
znańskiem głosów:

1) na d  laków 3161.
2) na Niemców 2821 (o 340 m iie jj.
W roku 1S79 oddano n* Polaków 2804 gło

sy, czyli o 257 mniej, niż w n k u  bieżący m.
Mino tego przyrostu i tej irzewyźni gło3ćw 

polsuich, 3‘rad lijm y  w zsięstwid jelnego posła i 
z l caby 19, lyailiśm j na liczbę 18. W rozu 1876 
mń.liśmy tylko 15. -

W okręgu wyborczym inowrooławsko-szubiń- 
skias, gdzie w roku 1879 przeprowadziliśmy wybór 
,osia Grabskiego przez kompromis, nie zawarli 
Niemcy w roku (Leżącym z nami ugody, i temu 
też j.dynie praypisać należy ubytek jidnego posła 
w Kole pojelsKiem. Ozręg tan, gdzie przepadli
śmy mniejszością 83 głosów, należy przy wybo
rach przyszłych postuwió na pierwszym planie 
agitacji w jborczej;, 33 głoay odsj3kaliśmy już w 
niejednym okręgu wyborca] rn—możemy je  zatem 
łatwo udzyszaó w m/wrocławsko szubińskim. I 
tak np. * ok-ęgu krobsko-wachowskim mieliśmy 
w roku 1876 mniejszości 66 głoeów, w roku 1879 
tylko 17—obecnie .nów  59.

Mamy tedy obecnie t a  29 posłów z Wielk. 
Ks. Pozzańskiego 14 Polaków a, 15 Niemców, a 
daj Boże, abyśmy za trzy lat* mieli ich więcej, 
ab przynajmniej niżej nie spadli. Jak  świadczy 

liczba głosów polski, b, powinienb/ ziosunek być 
jdw rotny; według liczb powyższych bowiem je
den posił polski wybrany jest przeciętnie 226 
głosami (14 :3151), podczas gdy na jednego po 
sła niemieckiego przypada tylko 185 oborców 
(15:2821).

P .i;ro a t głosów polskich w atosm ku do ro
ku 1879 je s t widoczny we wszystkich okręgach 
wyborczych z wyjątkiem ples^weko-zrotcszyńskie- 
go, gdzie ubyło nam głosów 6 (przed 3 laty pon 
n.osła się u rn  uczba głosów polskich o 32, to

dziesięć.
Na szczególną wzmiankę zasługuje okręg 

wyborczy obornicko - poznański, gdzie i  bardzo 
trudnych warunkach, mimo macanego ubytku 
siemi polskiej, liczba głosow polskich a 192 pod
niosła aię do 219 czy), c 27 głosów, a z 3 głoaów 
większości do głosów dziew ięcin.

Z 14 posłów naszych 5 nowe wstępuje do 
Koła polskiego; są to: pp Ignacy Zakrzeweki, ks. 
dziekan Ziętkiewt.z (ou 1873—1876 poseł óe par
lamentu), Ir. Leon Munuł^wski, F r. Brzeski i H. 
Dobrzycki. w których witamy nowych pracowni
ków na ciernistem polu obrony najświętssych praw 
naszych. Ustąpili —  miejmy nadzieję, że tylko 
chwilowo — i  areny parlamentarnej pp. Jul. Pi- 
laski, Stanisław Btabiewski, Hipolit Turno, dr. 
Fr. Chłapowski, Józef Grabski : Antoni Swi- 
n a rs t.

W końca nadmieniamy, ze stosunek posłów 
niemieckich z W. ks. Poznańskiego tak aię przed
stawia według „trenniotw:

W roku 1879 było 10 konserwatystów iw ol- 
no-konserwatystów, 8 narodowo-liberalnych, 1 po
stępowiec, razcin 14.

W roku 1882 jest 7 konserwatystów, 4 wol 
nokonserwi tj stów, 8 postępowców, 1 nsrodrwo- 
iiberalny, razem 15. kurier “Poi*.

zyskało 5 straciło 4 zatem +  1

Wybory w Prusach.

Konserwatyści , 2 7  ,  9 ,  + 1 8
Wolne ■ konserwat. . 1 1  ,  12 ,  — 1
Narodowo-libcralni , 1 0  ,  80 ,  — 80
Secesjomści , 7  ,  5 ,  +  2
Postępowcy , 1 2  ,  11 ,  4* 1
Dodąjm j jeszcze tu 

że Polacy , 1  , 2 , - 1
Pordrnując liczbę dzisiąjszycb. świeżo wybra

nych posłów z dawniejszą z roku 1879, otrzymu
jemy tal ■ ran lu t:

Cantr. Kons. W.-K. Pol. N.-Liu. S. Post. Dzicy
1879 99 118 48 19 87 20 87 5
188& 100 186 47 18 61 22 Ss 5

Absolutna większość wyno»i więc teraz 217
głosów. Centrum w rłąe~eniu u  stronnictwem 
konserwatywnem składa się na 286 głosów. Wszy
stkie ^ 'on^ictw * liberalne razem wzięte nie mają 
nua 1. >  ̂ .obów, a jeżeli się doliczy 3 dzikfah 
będzie j l 30 głosów. .Stronnictwo środkowe,* t. j 
v o 'no -kox io r atyśc i narodowo - litioralni rozpo
rządza/a .14 gębami; niedostaje im więc do wię
kszości 103 g łosy, których im chyba dottarczą w 
danym ra ^ e  konserwatyści.

Zn&jromite zwycięstwo odnieśli więc w osta
tnich zapasach wyborczych tylko konserwatyści, 
którzy o 18 głosów silnie.si do Izby sejmowej 
Bujdą. Centrum zkf potrafiło tylko dawniejszą 
siłę sobie zachować.

jest z 228 do 360) i crobsko-wschowskiego, gdzie I staw ia:

Jeżeli porównamy zyski i straty possczegol- 
nyeh stronnictw, natauozae pnedszawi nam  się 
taki ogólny obrar rezultatu wybo^ewgo i

Centrum zyskało 5 k rzese ł: w Kluczborku i 
Chojnicach kocztem wolno kom 11 w atj° OT , w 
Nienburg (Hanower) kosztem narodowe “liberalnych 
i dwa . ' l i .  ła  w Bytomiu, gd tie  jolenwołao-kon* 
se-watyota l jeden narodowo .ib rat uł ąpił miej
sca radzcy Letocha i W. Szalszi Sii auilv zaś 
czntrnm 4 miejsca t w K.-efeld i okręgu ,gó iaej 
Lany,* g iz ie  narodowo - iiberąlni nzyskab w lęk 
ssość. i Moers i T tklenborg, gdzie konierwatyśoi 
pizeprowudzili swego kandidata. Zyskało więc
centrom  jedno miejsce.

Konserwatyści zyskeli 27 miejsc, a mianowi
cie 5 kosztem wolno-konsei -a ty s tó w , 7 koaztem 
nar.dowo-hbeiałow, ld  k<u.zem p>stępjwcOw i 3. 
kosztem centrum. — Straułli saś 9 nr.eseł, ztyi-h 
3 zyikąli wolno-konserwayści, 4 narodowe Lbi- 
ialni, 1 secesjomści, 1 postępowcy. — Zyakau 
więc ogołeu 18 krzeseł.

Wolno konserwatyści zdobyli 11 miejsc —
1 na Polakach w Brodnicy, 8 na konserwatystach, 
5 na narodowo-liberałach, 1 na secesjon-stach i 1 
na postępowcach. — Stracili zaś 12 m ie jsc , a 
których wzięto centrum 8, konserwatyści 4, nar 3- 
dowo liberalni 2, secesjoniści 1, postępowcy 1, 
P d  »cy 1. — Stracili więc 1 miejsce.

Narodowo-libcralni zyskali 10 miejsc: 2 od cen
trum, 1 od Polaków, 4 od konserwatystów, % od 
wolno-konserwatystów, 1 od postępowców; stracili 
zaś 30 miejsc, z których zajęło centrum 2, kon
serwatyści 9, w olno-konijrw atyśj 5, secisjoniści 
5, Dostęp owcy 9. Ogólna więc stra ta  wynosi 20 
miejsc.

Secesjoniści łyskali 7 Jurzeseł, z których od
dali konserwatyści I ,  wolno-konserwatyści 1, na- 
rodowo-liboralni 5; utracili zaś 5 miejsc, z któ 
rycŁ wzięli konherwatyści 3, wolno-konserwatyści 
1, postępowcy 1 — zyskali więc 1 miejsce.

Postępowcy zyskali 12 miejsc, z tych 1 od 
konserwatystów, 1 od wolno-kon&srwc^stów, 1 od 
secesjonistów, 9 od narodowo-liberalnych; stracili 
zzś 11 krzeseł: z tych wzięli 10 konserwatyści i 
narodowo-liberalni. Zyskali więc 1 mie.sct).

Konto zysków i strać tak się więc przed-

Zamknlęcle w ys ta w y w  Moskwie.
M aska a  19. października. Wystawa ma* 

skiewaka, której aamknięole pc odbytych rględhl“ 
Uaih cara, co raczył ją uszczęśliwić promieniem 
łaski ojcowskiego oka, m e wiadome dla jakich 
pczyczyn i dkłauan< do granic anpełnąi niemożli- 
wośei, akońssyła naresacta awą a n e a ic u ą  egzy* 
atencję. Czekano może na ostatni k o ity n g e u  le
niwców, którzy nie chcieli mb nie mogU pospie
szyć na tę wystawę narodowego t pyumfa.

Oczekiwania te ty ły  p/ótae, b j patrjotyczio* 
przemysłowy u p a ł  oehtodził pomocny B n*<r 
który rapl m  ła d i r  i ciepłą jesień i>a nieznośny 
początiu. zimy przerobił. Ostatniemi dmami *pa- 

srrw ali po moj tylko upororywi habitu se t - j j  
festiwalu, którzy tam  u nk td i lekara.wa do u b ic ia  
trapią* je b  całe apołeoseńatwo nudów, ahasająey^h 
na idiotyczne i bezmyślne portewanie w s z e lk i-  
dobrowolnych i praymisowyeh uczestników, % 
nadto długo ju t  przedłuLającej się—gry w ohow1*-- 
aęgo. Zabawnie wyglądały z nutew ionych lutra 
zych kołnierzy bezmyślne fltjognomie, na a to ry  c. 
ooi&z to więcri:' łacieraj ące aię rysy cywilnej o d 
wagi i zamienione są przez kolesnc-komiezl *• 
gzygikki ujęcaego przestrachu, jakie gorliw 
na nich starają się ryaować rządzące dziś rraje -k 
działacie wewnętrznej polityki. ica

Nz tydzień prze,” zamknięciem wy tła  wy o‘ °- 
Mjło aię rozdanie nagród na uroozj :tem poai 
dzenia, któremu pizowodniozyr presei nomite oi 
wystawy, kniaź Dołgoraki. Dl* skrócenia c e r e i1 
monii medale, rozłożone w jedenastu pakach, ro i 
daw aie były przedstawicielom katdej grupy, a o-< 
już późziej mieli je  rozdzieli, między siczęśli 
wych. Ceremonia odbyła aię ae zwykłą u rzędów ̂  
pompą i chankteryatycziem  było, że przy podi 
n ic jedenastu dań honorowych nagród, grai— 
dziewięć r u y  .Boże cara c h n th *  Prezes zaś - 
krótkiej przemowie wypowiedzią ł, że wystawcy . •* 
najwyższą nagrodę mają uważać to, ż i  carskie 
oko uszczęśliwiło swym promieniem ich w jtw w y 
i ukazało swe udoiro lesie.

Spóźnione to rozdanie nagród nie wywołało 
wieraopoddańezego zadowolenia. Ci, co je dostali, 
ni" izdsi byli, że to smło aię tak  poźio, nie 
wiele bowiem i, j t a b  c zsu do najpotądańsMj 
bodaj ae wsrystkiego reklamy, na którą n ą  bar
dziej liczono. Ci saś, którzy dostali, ją ł to mó-

EistiZl V U U lil.
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Miasto Klekotów, stołeczne powiatu klakctow 
skiego, i uposażone; w skutek tego najrozmaitsze 
mi władzami i dykasteijam i, nie należy wpraw
dzie do rzędu takich kolosalnych mrow.sk rodzaju 
ludzkiego, jak Kołomyja albo Tarnopol, ale ma 
także swoje zalety. Rozsiadło się ono na wiekiej 
równinie, naiewniczo przerżniętej srebrnym węży
kiem bystrego Narwańca, kUrego nazwa łączy się 
i  piękną legendą Indową, przypominającą powieść 
o wandzie. rrzed  laty bowiem i przed wiekami, 
n cd y  jeszcze nie było rogatek, a r  ' nawet nodzwy- 
CŁaj’ go dodatku dc podatków', a więc lardzo, 
bardzo dawno, żył tu młodzian, . aieniem Narwa
niec. Był en, według jednych, księciem, według 
drugich, pasterzem. Uroda jego i mne przymioty 
zjednały mu serce pięknej M arcypauny, o które 
rękę od trzydziestu lat mnóstwo książąt rycerzy 
wstępnym między sobą dobijało się bojem , aż 
waz* >cy polegli i rozlew krwi ustał Ta tedy dzie
w ica, nie widząc młodziana, ale tylko poznawszy 
go z opowiadań, pokochała go mocno i ^rzez po
sła zawiadomiła g o , iż oddą,e mu swoją rękę. 
bliższych szczegółów swadźby nie pomni tradycja, 
ale dodaje, ie  niebawem w świątyni, na pagóiku, 
nad brzegiem rz ek i, Narwaniec v leeznym ślobjm 
połączjł aię z Maruyp&nną. Otóż gdy wychodzili 
^ św iątyni, i gdy mu obycaajem ówczesnym, ru
mieniąc się, różanych uateczek do pocałunku na- 
Btawiła, modzian zawołał w ekstazie, że t a k i e g o  
pzczęścia drugi ras w życiu spodziewać się nie

może, a Bkoro u k ,  to i tyć me warto -  podzęm 
rzucił się w fale wezbrane powodzią i zmLl bez 
ś l idu;  na jego pamiątkę zaś rzekę nazwano Na- 
. wańcani Tak przynajmniej opowiadają tę sprawę 
niewia ty klekotow ikic, mętczyźn. zaś przechowują 
odmienne cokolwiek podanie, które t u , ja io  ubli- 
żaiace płci nadobnej w osobie jednbj z najsłynniej
szych przedstawicielek, milcz miem pomijam. Dla 
ścisłości historycznej nadmienię tylko ,*“ e jakkol
wiek ów Narwaniec bezpotomnie zszedł świata,
I msiały być linje kolateralne , dotychczas bo 
wiem rodzina Narwańców bardzo licznie reprezen
towaną jest w Klekotowie. Częstą je.it tam t ikze 
i „wa ekstaza, w którą wpadłszy utopił się mło
dzian , ale ja dziś o innej Ekstazie mówić mam

zamiM^oło dzisiejszego Klekotów* utanowią, oczy
wiście, starosta i marszałek. Są i Inni dygnitarze, 
ale przy tamtych błyszczą tylko, j— złu ta opra
wa ik >ko dużych, itkrząeych się brylant" w- ota- 
roBta jest ar. ŁUowańbki, ze starej pańskiej to- 
dziny, która może jeszcze i.a czdsóW pierwszego 
Narwańca przybyła w te strony; marszałkiem 

pan Kukurnicki, wdowftc podeszłego już 
wieku, człek stateczny, aczkolwiek nieco ociężały, 
en stanęwi miły kontrast wobec młodzieńczej ży
wości hrabiego starosty. Fodczas, gdy hr. Mzlo- 
wańi ki wyraża Bię nierai o cz ło n ach  wydziału 
powiaiowero: Jabym tych trutniow kijem peroz- 
Se^zat 1 — pan Kukurnicki me zdobyłby się na 
L e n i e  muchy, któraby siadła n* nosm kance- 
hstY starostw a; a gdy mu raz na balu szepnięto 
dn ucha. aby poszedł polonesa w parze z panią 
i p t e t S w ą ,  jako żoną naczelnika gmmy, odpa ł 
dogmatycznie: K le a y  mi się me chcet — Zło
śhwi k i ty c y , których, jak  '.szęoz.-. w, Klekoto- 
wie nie brak, utrzymują wz, iv  P* mar T-Hiowi 
nigdy się nic nie chce, podczas gdy . .n e m  i- 
ataroś. Ie zachciewa się crasem za wie- Pa
szkwil® te zostawiam, oczywiście, bez odprwiedzi

i w ogóle postanowiłem sobie, nie wdawać się 
W sprawy tych, którzy n ą d tą  i sądzą w powiecie 
Llekotowskim. Pomijam więo i pogłoskę, która 
tam, podczas mego pobytu, krążyła, jakoby pan 
Kukurnicki miał zostać starostą, a Lr. Malowań- 
ski być wybrany marszaJuem, co nibj  odpowia
dałoby bardziej wzorom z wyższych sfer ,ra.ię- 
tym — i pizystępuję do m stytucjj, mających 
mniej związku z polityką.

Przedewszystkiem zasługuje na uwagę w Kle
kotowie szkoła męzka, która może pochlubić się 
bdjną dotychczas w całym kraju, a bardzo w 

swuim rodz u pożęduną aatedrą. Powstała ona 
tak Przez długi czas dwóch czy trzech obywateli 
Kitko to wa objawiało jak największe nie ukontento
wanie ze wsnystkiego, co się tam działo. Odzna
czał się między mmi niejaki p. figbel, który nie
gdyś kopał w o ł  ziemny, później, był magnjtyze- 
rem, jeszcze póżuiaj dostarczał nzmat do papierni, 
a obecnie trudnił się zbieraniem składek i ofiar
niejszych obywateli na cele dobra ogólnego które 
zamierzał popierać potęgą s ł)w u  I  w istocie sło
wo jego było u k  potęznem, że słuchając go, rzekł- 
Dya, iz świat razy jest jaskinią łotrów zdrajców 
ojczyzny i pijaków Wyjęci od ogólnego pc tępie
nia byli tylko ci, którzy dawali składki, ale gdy 
tych z każdym dniem ubywało, więc świat stawał 
się coraz bardziej jednobarwnie łotrowslrim. Jakiś 
czas jeszcze Motio, piwowar, stawiany Ł?ł jako 
wzor cnoty wobsc Moszka, propinatora, który we
dług rozbioru p. Bąbla, «aprawia! piwo odwarem 
z drzazg orzdchowych, aie niebawem gruchnęła 
prgłoska, ze Motia daje rybią trutkę do piwa. a

I autorem jej był p. Bąbc1 Jakiś czas w radzie 
gminnej klekoto wskiej było pięciu sprawiedliwych, 
ale z niewyjaśnionych powodów l cioa ich bti ata 
do dwóch, 'altiżcżaa p< Narwański, pomocnik apte
karza, Który nader gorliwie służył muzom i każdą 
chwilę woiną od Lęcenia pigiłek, poświęcał na 
robienie wierszy, albo n* pisanie do gazet, był

niezrównanie utalentowanym i wzorowym mło- 
dzienc am którego utwory sam p. Bąbel wielkim 
zapałem deLlamonał, ale Bkończyło się na tem, 
ie  ego ekspedytora pocztowego i jednego a na
uczycieli miejscowych p. Bąbel ogłos.ł trójką hul
tajską, która pijącą wrzawą dręczy senne u uo 
nocy, a w dzier z oczyma, blach manem 
ćmioneir. lada jako spełnia swoje obowiąz
ki, ku fityetneau , nu terj lzemu i m o i\ln ean  jak 
największemu upadzowi całego Klekotowi. Tak 
też i kasjer miejski, a pierwowzoru uczciwości, 
zsi dł na złodzieja g iessa pucliczneg1, i jedec 
tylko sz tf stacji kolei żelaznej, z kompletnego 
oczajduszy, rozbójnika i germanizatora, jakim był 
w i stach p. Bąbla, wskutek jakichś niewy iaśnió- 
u jch  traiłsaicyj stał się przynajmniej ossną neu- 
tramą, o której nic nie byłe do powiedcmia. 
Większą eszcze łaskę m iał Icek, faktor dostawcy 
drzewa dla różnych inatytncyj, ale gdy go już p. 
Bąbel miał kanonizować, eęlzia prwiafooj  .ani- 
Knął biednego loka za jau eś  n i ep r a wopr z en i e  
sienie ruchomej własności, i dotychczas go aie 
paszcza. K icająca nakoiiec nauczycielka szkoły 
żeńskiej, z anioła dobroci, pilności i cnoty zosta
ła w ni g  taz brrydką lafiryndą, i tatie p. Bąbel 
urn a . opowiadać r: ‘ zj o >kiejś altance i jaoichb 
kólczykach, że ogólnemu jak się w jra iif  jedynii , 
rgaagrenowMnm całegj spciocieństwa w ogóle i 
pewnym kurczętm , jaKoteż fzseeskom masła,
które niespodzianie znalazły się w spiżarni p.
Kukurs ki..gj lako prezesa okręgowej R dy 
szkolny (posiadającego w trzech folwarkach około 
140 krów własnych) przypisać należało, i ł  taką
M salinę cierpi mo jtfJzoZe n* posadzie. Gdy
nadto dwóch członków pomienicAeu rady nazw ił 
p Bąbel hyenamt wygraebująeemi z W iki z cjPeA- 
tarza patajot/unu, jakim .e j t  Klekvtó«r, (za to, 
ż» nie poawolji na ferje uko lne wa w nystkia 
rocznice wszystkich bitw i potyczek, w  których 
nie błyskał jego oręż od i. 1788 do 1881, U i

ie  nie pozwolili na ferje eałoroeine), zeb rali aię 
nakoniec ta nosoiia korporacja i zważy przy, ie  
obydwaj stroniicy p. Bąbla w „r. j u  lab udawali, 
iż wieizą w jego wyroki, uchwaliła wejść w 
transakcję z tak potężnem stronnictwem. Z m>l- 
czącem tedy zezwoleniem, hiab.ego-staroaty ntwc- 
rzono ubsk szkoły misjskiej Bnadzw y«ujną kata* 
drę patriotyzmu i cnoty obywatelskiej," i wykła
dy na niej pjw i jrzono p. Bąblowi u  roczną re- 
mnneracją . 100 złr. r u t y  miejskiej. I  — . rzecz 
dziwna, jakkolwiek oprócz |  omieniocycŁ dwóch 
stronników (i komendanta żccdarm jiji) nibt nie 
uczęszczał na  kolegia, zmniejszyła aię o i tej 
chwili liczba renegatów, opryszków i , awnograe- 
szników w Klekotowie do takiego minimum, jakie- 
gc nie bywałe aa  świście od ctai n gdy &dam 
nie byt jeszcze porzucił kawalerskiego etaku.

Wprost przeciwne atroniictw o ograpowiło 
się około apteki. Oprócz p. N arw sńsregc gre* 
mada/t się tam p. Perła, easpedytor i tymosaso- 
wy i-.wiadjwca poczty, który « wyjątkiom koń
cówek, jak małpa, banh f, Feiika i t  p. do 
wszystkich innych miał rymy w p >gotowin, a - 
dało mu się Dowiem zrym/wać nawet i zóraw, 
i obywatel, jakoteż wieloląd i  Elbląg. (Do słowa 
„ k a r c z m a *  miał aż dwa rym y: „rycerz, który 
w ręku t a r c z  m a " ,  i „B»ze piorunem cb ij 
w a r c  z ma * ,  ale przyznam aię, że ten  ostatni: 
zwrot wydawał mi się zawize zbyt .poufałym 
w obw Stwórcy i że na wypadek kanonady 
w obłokach, warczenie piorunem se strony p r  
Perty byłoby co najmniej znytecsneat). Liczył 
p;ę tam da1 ej tairie dozorca dróg, p. Cwizałui , 
k t ń y  jakkolwiek starczy, chętnie garnął się do 
m łod;ch i, którego ju i  z daleka o ś  iaa kształt 
brzasku zoizy porannej, rum ien i ego ę  u  jego 
kościach policzkowych i innych wypuzłościaoh j 
twarzy, wskazywało jako cziowieki jowialnego 
W istocie przedstawia: p. C ih alski w Uteraoku 
żwieoie Klekotcwa żywioł lekki i wesoły, iu U  i ,
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iti® nosa, k rijo» i)i i i  parojaliość i niesprawie
d liw i.^. Rtetzywiśeie n in is tem w o  skarb i, miej- 
tfes najwyższej pm m ysłow ej apelacji, zarzucone® 
jest masą skarg i reklamacyj, z których niektóre 
nawet Bą iw s g lę i i i  tne

Krzyczą okropnie. Rzeczywiście, jak powia
dają, skład sędziów i ekspertów był «rygmr pym. 
Tkacie bawełny sądzTi j p o w t ł a h  złotnicy o 
parowych machinach, a literaci, bo i bez ty .h  
się nie obeszło jako specjalistów estetyki, ocenia
li trzewiki, cukier i sztuczne kwiaty. Najwyższe 
nagrody, ma się rozumieć, dostały się najwięk
szym moskiewskim przemysłowym tuzom, któriy 
w artop igu  siedzieli. Zadziwiąjąeą jest n.ecią, źe 
te firmy, którym <ło tego arerpsgu wślizgnąć się 
nie udało, a które dostały już wyższe nagrody na 
dawniejszych rcsyjjkich a nawet earcpejskiih 
wystawach, musiały się zadowolić bronzowemi a 
co najwięce1 rebrnemi medalami. Nitmeom także 
udało się nieźle swoje obrtb’ć geszefta, bo też i 
na wystawie w zwartym wystąpili szeregu, który 
nie wyda swoich na urągowisko „des russischen 
Vieh s* — juc mówić zwykli. Obfita prezencja 
przedstawicieli kultury wywołała nawet niezado
wolenie cara, który niemieckie firmy omiisł, szu
kając swoich. Ale to dla nich było ganz Pomadę. 
Tak dobrze się trzymali, że chociaż jeden pe- 
tersburgski Niemiec wezwany do ekspertyzy, nie 
poznawszy, własnej swojej nalewki dał na n ią  
głos. i firma dostała herb państwa, najwyższą 
nsgrodę.

Nie od dziś dnia datuje się zawiść samo- 
bytników, paislawistów do Nieme ów, którzy grał 
i graja role Benjaminków, diapującyeh się ad 
usum Delphini w s ł wiańskie szaty państwa. J e 
szcze sławny Jermołow na pytanie Mikołaja, ja 
kiej chce nagrody, odpowiedział ze zwykłem so
bie grubisństw em : „Proizwieditie mienia, w
Niemcy 1“ (Z ribsie  mnie Niemcem). Tutejszy 
dowcip powiada, że rosyjscy Niemey aosiadają 
oprócz zwykłych dziesięcin mojżeazowych jeszcze 
dwa tpecjaine przykazania: 11) ( umiłuj Niem
cze Niemca po nad Bcga twego, i 12)1 taszcz N “m- 
cze Niemce ze wszej siły tw ojej: Obecnie kur
suje w Moskwie wierrzyk, ułożony z niemiecki' h 
i niemieeko-żydowskich nazwisk, lajhojniej na 
grodzonych. Po wyliczeniu 70 wybraiych,

Jest i Russki — Mslkiel
A tam  znowu clitirtz i Petr,
Czort woźmi — gdzież n isz  kupiec?

W  tym spisie jest n a  nieszczęścia dość 
naszych Poloków tego autoram entu.

Tak więc wystawa, do której się tak długo 
przybierano i zapowiadano z takim tryumfem, 
która miała wyobrażać leeouronnmsnt de 1'edifioe 
przyszłego panowania, a którą dynimitjzowan® 
historia niespodziewanie przedzierzgnęła w zgni
ły  i fałszowany fundament tchórzliwie i po fu 
szersku stawianej nfepoksźnej budowy spo< 
łeciaego i państwowego organizmu, skończyła 
swój żywot w nielhzn- j asystencji, diaków, któ
rzy sobie z niej zysk wykraesili. Posłuży jeszcze 
jakiś czas gszeciarstwu, jako przedmiot łą jatek , 
nafr-ąsania i szyderstwa i zapadnie w ciomną 
przeszłość, ciemnej hieterji swojego kraju. Rząd 
stra"’ł  na nią k łka miljonów, a wizyta każdego 
ciekawe*, kosztowała mu jakie parę rabli, bo 
liczba Łych odwiedzających, którzy wejście zapła
cił'. nie p n e ,z ła  9 s t  tysięcy osób, dodawszy 

li z pół mitjona honorowych gości, wy 
nwców, ich rłużby, żołnierzy, kadetów, studen- 
!*, ucrn;ów, i uczennic różrych zakładów, kió- 
ch puszczane d am o , c iła  ta liczba gości pc- 

jigi i pi* .zeniarzy fety norodowego przemysłu,
*) p rsesiła  półtora m l j r n i  ludzi, którzy z tej 
jsztownej zabawki skozystali. Jedna z tutaj- 
jch , gazet sprawiedliwie przezwała wystawę — 
izbyt kisstow ną reklama kilkuset handlarzy, za- 
wconą z kieszeni ^ałego narodu, który i tak 
ist dfść przez n'< u  zdzieranym.

W  Yoskwie więc teraz cisza. Nadzieja i p ra
wieni* -yrażane priez niepoprawnych dotąd tu- 

ejssych pan sławi stów, że się stanie po staremu 
omem i siedliskiem swego gospodarza, który się 
a nowo na z mowę leże w Gatczynie okopał — 
rzeasła w dziedziny imaginacji. Niezm rdowana 
dnak imaginacja nie piz-staje marzyć o koro- 

acji, na której opierane są nadzieje, poprawieaia 
ch raehunków, które wystawa tak straszliwie 
tanaiw ała  i zawiodła. Tąjemniczość tego, tak 
■tony poród odbywającego festiwalu, zaczyna się 

niby powali wychylać z tajemniczych dekoracyj
nych obłoków, w jakie ją uparcie ubierają maszy
niści i butaforowie wielko-państwowej sceny. Ob
jawy te jednak i będące Autkiem  ich gawędy nie 
mogą się zgodzić jeszcze aa termina, kiedy to ma 
nastąpić. — Że nastąpi to pewna tern bardziej, 
źe podobno nihiliści dali carowi paszport na swo
bodne poruszanie się w doręczonem mu z B o ż e j  
ł a s k i ,  s a m o d z i e r ż a  w n y m  państwie. Dla

tego to nie zabraniają gazetom pisać o przygoto
waniach. Opisane są już płaszcze gronostajowe, 
wybrane ze sta tysięcy sybirakich skórek, koro
nacyjne baldachimy i inne rekwizyfa wielkiego 
przedstawienia. — W  pałacu kremlowskim b u 
dują piece nowego systemu i dorabiają ciepłe gan
ki, prowadzące do aśpieńskiego soboru. Ma to być 
wszystko gotowe do dnia 1. listopada. Do tego 
czasu z pałacu sprawiedliwości w Kremlu, em- 
blemą którego jest puszkinowski słup i korona, 
które tu ż a k o ?  zastępują, słudzy Temidy, mają 
być wytransportowani do miasta, by aie prze
szkadzali pilnej o c h r a n i e .  Wszystko to więc 
wróży u  listopad. A tu znowu zaprzecza temu 
gawęda, potwierdzana faktem, że poseł turecki — 
tylko nie p. Antoniewicz, niedawno wyniesiony 
na tę godność przez hr. Krukowieckiego, ale rze
czywisty turecki ze Stambułu, nie uległego dotąd 
jeszcze sekularyzacji — Szakir pasza, rozkazał 
■wcim eunuchom nająć pałac jednego kniazia, 
którego przoduk podobno siedział na polu, pod 
warunkiem, aby wszystko, rozim ie się oprócz po
la, be tej historycznej indf mmzacji Szakir pasza 
wcale nie żyezy, było gotewe do końca kwietnia 
rp. Z a  te ir urzeczywistnienie imaginacji ma być 
w maju. Temu jednakże zaprzecza wielki znawca 
i propagator tutejszych zabobonów, redrktor ga
zety JSotcrtmiennfja Dtweitjm, pan Gilarów-Płato 
now. Wyliczył wszystkie koronacje od Iwana Gro
źnego. Ż a d u  w maju nio była- Podobni dlatego, 
ze podłrg zabobonu, w maju Moskal nic nie 
przedsiębierze, dla tego, by się nie m a j a ć .  (mę
czyć się). Zgadnij więc Jezu, kto cię bije?

Rozmieszczanie wojsk. Podajemy następu-* kuiewską t Na jednei stacji chłop drapie aie do wa- na przyszłą środę zapowiedziano pierwszy występ 
jące miejssa obecnego pobytu sztabów, rozlokowa- /jonu — Gdzie lezba. ? woła naczelnik stacji. — nieporównanego artysty.
nych oddzielnie pułków, oraz w nawiasach * Jak to gdzie? Chce jechać — Chce jechać!... A Dnia 26. b. m. w połndnie wiceprezes teatrów 
miejsce pobytu pułkowych bataljonów, uzwględniając pijany szelma jak Bela!... Won!... — Tak, pijany, warszawskich wręczył Żółkowskiemu medal złoty 
wyłącznie Galicję. Pnłk 9 ma sztab swój w Stryju] rzeczywiście pijany. Jakby kto trzeźwy odważył aie na w st'«tr< iw. Andrzeja do noszenia na szyi, któ- 
(Lwów, Goruzda), 10 Wiedeń (Przemyśl) 13 Kraków [jechać tą waszą drogą. Nie głupim! rym > zaszczycił utalentowanego artystę za

Głos dziękczynny z Kanady. Otrzymnjemy piećdzio-jąt lat pracy na scenie.

K R O N I K A .
L ehe 30. p&faiinak*.

Wiadomości osobiste. Dr. Władysław Jahl ,  
otworzył kanrslarję adwokacką we Lwowie.— Bor 
mistrz Przemyśla dr. Aleksander D w o r s k i ,  o- 
trzymał od Ojca św. komandorski krzyż orderu św. 
Grzegorza. Powód do tego odznaczenia dało entu
zjastyczne przyjęcie nnncjnsza księdza arcybiskupa 
Yanutaliego, z okazji konsekracji tutejszego arcy 
pasterza.—  K r a s z e w s k i ,  o którego chorobie 
dość zatrważające ostatniemi czasy dochodziły wieści, 
ma sl« obecnie lepiej.

Awans listop ad ow y w  c. k. a n n j i .  Oprócz 
arcyks. Fryderyka, o którym doniósł jaż telegram 
w sobotę, j e n e r a ł m  aj e r a m i  mianowanych zo
stało 16 pułkowników, a miedzy innymi z pułków 
galicyjskich: Karol S o h m e l i e r ,  Adolf F i d l e r  
de IsJborn, Emil K a r i  i  piechoty, a Otomar P e -  
l i k a n  z 9. pnłku dragonów. P u ł k o w n i k a m i  
mianowani w piechocie: Edward P fi r k e r (nr. 24); 
w kawalerji Hikclaj C z e k e  de Szezt-GiBrgy (nr. 
13. ułanów); Otmar H e r m a n  (nr. 9. dragonów), 
Piotr S t o i  ts (nr. 4. ułanów); Jerzy BohL (nr 
2 ułanów); Karol hr. Oo r e t h  (nr. 13. ułanów); 
w artylerii: Karol P e c h e r, dyrektor artylerji for- 
tocznej w Przemysln; J ó ź e f Ge r s t e n b p a n d ;  ko
mendant placu w Krakowie, Sndolf H o r n  de 
L e u c h t e n b e r g ,  komendant placu we Lwowie, — 
P o d p u ł k o w n i k a m i ;  w jen. sztabie major Fry
deryk P r a w d a ;  w piechocie: Adalbert Grimm (nr. 
41.), Józef Jorkasch-Koch (nr. 41.), Adolf Bradka

(Banialuka), 15 Wiedeń (Tarnopol), 20 Kraków (Bla 
zenica, Nowy-Sącz), 24 Kołomyja (Lwów), 30 Tulln 
(Lwów), 40 Rzeszów (Jarosław), 41 Czerniowce (Sta 
nisławów), 45 Krems T ingenloii , St. Polten, Sanok), 
55 Brząźany (Tarnopol, Trawnik), 56 Kraków (Wa
dowice), 57 Olomnniec (Tarnów), 58 Wiedeń (Stani
sławów) , 77 Sambor Sanok , Foka), 80 Złoczów 
(Lwów, PriDoj), 89 Lwów (Gródek), 90 Przemyśl 
(Łańcnt), 93 Kraków (M. Sohonberg , Tarnów), 95 
Lwów (Czortków, Maglaj), 100 Ołemuniec-Cieszyn 
(Domanowice).

Wyka* Inspekcji e. k. dyrekcji policji 
z dnia 29: października. Skradziono pana H. T. 
z pom. 1. 4 ul. Kurkowa złoty zegarek anker o 
podwójnej kopercie wart. 25 złr., a pann F. L. 
z kieszeni pugilares szafirowy z kwotą 10 złr. i 5 
franków. — Pan N. H. zgubił zegarek złoty o 
Dudwójnej kopercie wart. 30 złr. — Złożono w poi. 
znaleziony pugilares z kwota 14 złr. i 1 cwancy 
gieretn, z 3ma pierścionkami i  napisem „Pamiątka 
z TmsKawca* i karty z napisem Aleksander Koss 
i Michał Kościelkiewicz.

pismo następujące; Dnia 27. b. m przypadała

  ________ w Madrycie.
Debiut znakomitej artystki odbył sie w dnin 11. b.

(nr. 80.), Karol Babel (or. 12.), Władysław Sohnay       ̂ ^
der (nr. Sj.); w kawalerii: Adolf k a y e r  d Eicł>-jstanu ^ sy , poczem przystąpiła wybrana komisja do

K raków  30. października. (Telegr.) Wczoraj 
o godzinie 9. wieczorem umarł Lndwik P o  w id  aj, 
literat i b. redaktor odpowiedzialny przeglądu 5P<Ś- 
ikiego.

(3. 3) )  K raków 29. paźdz:einika. Wystąpię 
nie Matejki z uwagami przeciwko żydom w szkole 
sztnk pięknych wywołało, jak wiecie, objawy protestu 
między izraelitami tutejszymi, obecnie zaś stuło sie 
pośrednio powodem następującego zajścia. Sekreta
rzowi Matę ki, p. Gorzkowskiemu, miał powiedzieć 
adwokat dr. Eibenscbiite kilka obraźliwyoh słów, 
odnoszących się do Matejki, wskutek czego wyto
czoną ma być sprawa o obrazę honoru. Po struuie 
Matejki staje dr. Mochnacki, p. Eibenschiiiza bronić 
ma prof. dr. Bosenblatt.

(3?. & .) M ikulióce 25. października. Nowo 
■awiązane Towarzystwo „Pumoc* dla młodzieży 
szkolnej w Mlknlińcaoh rozwija się pod spręiystym 
zarządem Wydziału swego należycie. Odbyło ono 
dnia 22. b. m. o godzinie 6. wieczorem swe pierw
sze po zawiązaniu Walne zgromadzenie członków 
w sali szkolnej w Mlknlińcaoh. Posiedzenie zagaił 
ksiądz Józef Kopera, prezes Towarzystwa dobitną 
mową, w której wyłuszczył wsniojłe cele tegoż 
Towarzystwa, nadmieniając, że jako najmłodsze z 
pomiędzy Towarzystw w tej miejscowości, jest ono 
niejako „Ben,'aminkiemktóre od wszystkioh warstw 
społeczeństwa powinno być wspierane, a że rzeczy
wiście zasłngnje na podarcie, dowodtm, że nawet z 
okolicy przystępują do Towarzystwa ze znacznymi 
wkładkami. Przewodniczący wniósł następnie, ażeby 

Kazimierzowi br. Konopce, za jego hojny datek 
(100 złr.) walne zgromadzenie wyraziło podzięko
wanie przez powstanie, co też w tej chwili speł
niono z okrzykiem „Niech żyje“. Sekretarz Towa
rzystwa p. A M. Bj b ozyk odczytał protokół z 
poprzedniego posiedzenia i Drawezdanie z czynno
ści, które zgromadzenie przyjęło do wiadomości; — 
dalej zdawał skarbnik p T. Lad man sprawę ze

pięćdziesięcioletnia
Szan. Redaktorze! Parę lat temu, wiedziony rę -, rpcznioa pierwszego wystąpienia na -cenie warsza- 

ką Opatrzności, przybyłem do Ottawy, stolicy kVt. wskićj Alojzego Żułkowskiego. Z powodu jednak 
nady. Biskup tamtejszy wysłał mule jako misjonarza ciężkiej w ostatnich czasach choroby jubilata, zapo- 
do polskiej kolonji, Hagartaml zwanej, na kraniec wiedziany obchód odłożony został do czasn zupeł- 
północnej swej rozległej dyecezji. Ozem dalej zagłę- neK° przyjścia, jego do zdrowia, 
białem się w odwieczne lasy, tem mniej napotyka-1 P. G ustaw  F iszer, artysta sceny lwowskiej, 
łem ludzki- n pomieszkać. Stanąwszy u kresn po u - ' wystąpi w przysslym tygudniu na scenie warsza- 
ciążliwej kilkndniowej podróży, ujrzałem się sam je- wskiej teatru Bozm<tlfości w molierowskim „Skąpcu* 
den w lichej', odosobnionej znpełnie chałnpce, obok w rod tytułowej, oraz w komedji „Mąż na wsl“ 
lichej 8-łokciowej drewnianej kapliczki, nie różniącej w roli męża. 
się niezem w kształcie od pierwszej. Bjło to w wi - i /P a n i  Sem brich-K oehaóska  
gilję 'Wszystkich Świętych. Nie widziałem był jesz
cze żadnego z moich rodaków, a już wiadomość o 
mojem przybyciu jak echo rozbiegła się po lasach, 
tak , iż nazajutrz ujrrałem się otoczonym przez 80 
przeszło rodzin. Na ten widok smutek opuścił mnie 
na chwilę, bo radość ich była tak wielką, iż niepo 
dobna było jej nie podzielać.

Złożywszy dzioki Wszechmocnemu, rodacy moi 
rozpierzohli się znów po lasach, a ja rozmyślać za- ! 
cząłem nad ich 1 własnym losem. Widząc, iż z ka [ _______
żdym luiem sroga nędza 1 prześladowanie poLkieg) wnież* baryton Dnfrrtha, wprost 
żywiołu w Prusaoh powiększać będą liczbę wychodź- podnosić wrażenie psuli efekt oper 
ców, widząc, jak wycieńczony s raszną pracą Ind j Na drugie pizedstawienie tejże opery' j> panią |
polski garnie się di swego kapłana , jak chętnie Sembrich o biloty staczano formalne boje — nkła- 
dzieli z nim Bęs siego  ehleba, pojmując tak morał-]dano się przy kasie kijami. Po „Łncji* artystka I 
ne jak i materjalne jego potrze.,; a pozb„ony w  ̂występywała juź z niemniejszym sukcesem w rT n - 
tej części światy wszelkich środków, by im choć ma- iaoie“, a śpiewać ma jeszcze w , Cyi.uliku*, „Bi- 
lnozko zaradzić, udałem do znanego, a zawsze gdecie* i „Ofelii\ Massini, gosaczaoy również w 
gorliwego w sprawach oicsystych przyjaciela, mie- Madrycie, zażądał od dyrekcji teatrów, aby mu po- 
szkającego we Lwowie. ( iuny a niestrudzony ten zwoliła śpiewać wraz z panią Sembrich. Powo- / 
przyjaciel, kapłan, nie aawiódł mnie. Jego to stara- dzenie artystLi było tak stanowcze 1 trynmf tak /  
niom winienem, iż kolonja polska w Kanadzie pół- znpełny, iż mówiąc o iej Występie jeden z dtien- I 
nocnej, składająca .e dziś ze 128 rodsij, ])o«iada ników madkyckich 2 )ią zastosował lo ulej ce- / 
piękny początek biblioteki parafialnej, kościółek ob- rarowe „yeni vidi, vici“
darzony w najpotrzebnkjLiie u.ensylja, a dziatwa w I Dyrektor parysaiej opery p. Yaucorbeil, stara
polskie elementai e i katechizmy, -ia co ulecli m i, się o zaangażowanie pani Hembrioh na kilkanaście 
wolno będzie zł( zyć mn moje i moich parafian publi- występów oo Paryża

Artystka waha *i. jeszcze z odpowiedsią na 
tę propozycję, będąm już zaangażowaną do Londynn 
na sezon wiosenny

Hłkładem księgarni F. H.

m. Po pierwszej zarmz cadenzy Łnoji w andante 
arji Begnaya nell’ sileuzio* teatr cały zagrzmiał 
oldaskami; nawet damj — wbrew hiszpańskiej su
rowej etykiecie — biły brawo. Zapał wzras.ai: za 
kasdem odezwaniem się śpiewaczki, którt wstępnym 
bojem zdobyła synipatję pvblicznoścj madryckiej.)

łć należy, iż pani SembAęh śpiewała najfa- 
talniejskMmjjtoczentu tenor Lelit^ier o głohie dre- 

jwnianym i oShm* >,cei powierechu^iośei, jl̂ L ró-
iast

ozne podziękowanie.
Oraz tym wszy st Mm zaerym obywatelom i pa

niom, którzy współczując z nim, tak potrzebnym, 
obdarzyli nas dary. Na szczególną naszą wdzię
czność najbardziej zasłużyli Pani Wanda Mło
dnicka, p. Józef Greliński, ks Każ. Żnliński, p

rode (nr. 8 dragonów); Henryk hr. Ł a m b e r g  (nr. 
1. ułanów); w inzynierjl: Aleksander Z a r ę b a .  — | 
M a j o r a m i :  w piechocie Alojzy B u x  (nr 30), 
Henryk P r o p s t  (nr. 80), Józef K a r p i ń s k i  
(nr. 45.), Włodzimierz W&k n e r  (nr. 66.), Ferdy
nand B i i b e n b a u e r  (nr. 56.), Piotr P o d s t a w  
s h i  (nr. 80), Miehał M a n o j ł o w i o z  (nr. 20j; w 
kawalerji: Henryk P o l k o  (nr. 11. dragonów), Jan 
K o d e i n  (nr. 9. dragonów), Henryk B o n r g e o i s  
(nr. 11. dragonów); Karol D o l e  ż a l  (nr. 2. uła
nów); Wacław K o c h a ń o z y k  komendant trans-1 
portów w Krakowie. !

rewidowania rachnnków i przewodniczący tejże p, 
Wszbiaozyński ogłosił, że Towarzystwo miało od 
zawiązania swego 149 złr. 57 */Ł ont. docnodów, a 
22 złr. 2 1/, cnt. rozchodów, i przeto zgodnie z do
kumentami znajduje się w kasie 127 złr. 55 cnt. 
i wniósł, ażeby zgromadzenie wydało Zarządowi ab- 
solntorjnm, co też bezzwłocznie nastąpiło. W'dalszym 
toku posiedzenia został od Wydziału postawiony 
wniosek, ażeby dnia 25. listopada b. r. urządzić na 
korzyść Towarzystwa wieczorek z tańcami, w esa- 
lie. kiedy ma się odbyć licytacja pozostałych fantów 
z urządzonego w lipcu b. r. festynu.

Pod koniec z powodu spóźnionej pury przewo-K a p i t a n a mi  I. klajy mianowani w pułkach 
galicyjskich: Morawitz Rndolf, Nyiry Alojzy, Fica- j dniemący odłożył odczyt p. J. Mokrzyckiego na na 
owlcz R . enmann Emil, Radda Prane., Selinger! gtepne posiedzenie i krót-klemi słowy dziękując zgro- 

Beniizko Wincenty Hoffman de SternLort, m aił6^ m Ba Uciiny udslał Baffiknąl poBiedzta,e 
Teofil, Bambocsek Gustaw i Mayer *

bow em i deklamował chętnie różae dykteryjki, 
ktor*,' d ma' za łt się saczególnie oryginalnym, 
chce niejednostajnym rytmem, od 10 cii do 
27 n  lu rgłosek w jednym  wierszu. Natomiast co 
do rymów, nie megę twierdzić, ażeby p 
Owi kaleki był równie szczęśliwym, jak p Perła 

— ra tow ił go atoli poniekąd nasz język, w któ 
rym t j le  drugich przypadków liczby pojedyńczej
kończy się r *  .ego*, * tyle form czasowniko
wych na sałem*, „yłem*, ała . -ył»*. »ący“, 
sony*, .to *  , „ona*. Przy ich pomocy p. d t- 
zorca dróg napłodz ł  więcej utworów od Caldero
na lub Dumasa ojca, i tan się w n ch rozmiło
wał, że nawet, gdy mu się nawijały wybredniej- 
®  , fy»y) j»* np. kobyła i m ła, chował je rad 
w iiedek w e razt i kcńezył słowami, j a k : 
wierzgnęławi T ,!« tłi ziewnęła. Nie najmniejszą zaletą 
P- Cwmalskiego był j  to, że był wielkim zwo- 
lean ik iea  kronik lwowskich p. Jana Lama, i 
esęato je  nawet dla ćwiczenia wiązaną mową 
odtwarzał. Do grona, które nazwałem aptecznem, 
należał josicie  p. Smerecki, który, oprójz dyuray 
w  sądzie, nie trudnił się inaem  file.ackiem z a 
jęciem, ale był tem, om Francnzi nazywają an 
łtUiprii, rad przestawał z litemtami i artystami, 
b rał udział w teatrach amatorskich, trochę śpie
wał, trochę des lamował, a nadew izystko chętnie 
nadskakiwał paniom. Do każdego festynu, bazaru 
U terji fantowej był ich nieodstępnym adjutau
tem i miał sobie w tjm  celu urlop przez płeć 
piękną u przełożonego wyrobiony — przepiłjw ać 
*ol“ , nuty, krajać i wypełniać bilety i loay, 
uatawiać atołjr i krzesła, lub ewentualnie po
pędzić Bulę pieszo w największym skwarze po 
zapomnianą na  majówce w lesie parasolkę lub 
tirebkę, b jło  dla niego swjx*ą i codzienną nie
m i igraszką.

— -  . ( C .  d  n ) .
k

Józef,
Nieświatowski 
Antoni.

K a p i t a n a m i  n .  klasy: Sadler Gustaw, 
Pilch ; Karol, Hnbiszta Juzef, Partyka Adalbert, 
Nemling Adolf, Doleżal Karol, Koss mii z Jan, 
Tempusz Ferdynand, bohneider de Manns-Au, Bsu- 
wskl Zygmnnt, Mayer Teodor, Rohm Eagenjnsz, 
Golis Robert, Newolly Józef, Prohaska Wilhelm, 
Radrieid Zygmunt, Kunz Edward, Stefanowicz 
Kajetan, Bornszoiak Teodor, Unicki Piotr, Zajiezek 
de KeLlteid Karol, Janowicz Wincenty, Meh.en 
Erwin, Szaifarz Franciszek, Wendling Hubert, 
Lipowski - Paternay, Albert Ferdynand, Kulnigg 
Fryderyk, Marszaiki Steian, Krajewski Jan, beelig 
Karol i Tracikiewicz Karol.

P o r n c z n l k a m i  w piechocie: Ptaszek Piotr, 
Romanowski Piotr, Preszel Oskar, Dębicki Wilhelm, 
Rutkowski Władysław, Władyka Józef, Prohaska 
Romuald, Majer Hugo, EnLanowiez Stefan, Pawlas 
Karol, BaliblU Francisaek, Osala Jan, Hnsakowskl 
Antoni, Albinowskl Roman, Lassnigg Karol. Pomy- 
kaczek Józef, Obaner, Wiitich Guitaw, Wojciecho
wski Karol, Strohal Ryszard, Pankiewicz Zygmunt, 
Weissman 4e Zawidowski, Biernacki Eugelbert, 
Boroewicz Mikołaj, Śmidowicz Zdzisław, Huppert 
Zygmnnt, Gdbel Józef, Scherer Leon, Remde Ernest, 
Bojarek Jędrzej i Lawner Karol.

P o d p o r u c z n i k a m i  w piechocie: GrKnfeld
Ernest, Weiasenberg Abraham, Bezdiezka Edward, 
Mikowetz de Minkewitz Henryk, Dnbina Emanuel, 
Dybel Józef, Schneck Wilhelm, Stach Emil, Bogusz 
Ludwik, Pawliczek Bogumił, Bathel Wilhelm, Mi 
kulski K roi, Klebinder Jau, Nowak Hugo, Nostadt 
Józef, Zobel Karol, OetnaraU Autoid, Turczyk Jan, 
Dnnleoki Henryk, Mattis Teodor i Brunfaut Ale
ksander. (Dok. nast.)

Obywatelstwo austrjackle udzieliło namie
stnictwo kaiędau dr. Janowi Nep, S i e m i e ń s k i e -  
m u , poddanemu rosjjskiemu.

M iłosierd zie . Jedna z e'ewek pani Zielińskiej, 
nauczycielki tańców, staruszki 70 kilkoletniej, utrzy
mującej do dnia dzisiejszego a tej samej pracy 
dwóoh synów sparaliżowanych, odzywa się do ■ ero 
wizyitkich jej uczennic i uczniów, by recuie po 

złr. składali dla niej w redakcji %'aąety S^aro- 
dototj albo 3)eitKnxka 'JgoUkitgo.

W ezw anie . Magistrat naszego miasta zawia
damia, że dodatkowe zebrania kontrolne urlopników 

rezerwistów odbędą się w kanoelarji ok. komendy 
uzupełniającej 30. p. p. na eytadeli w dniach 13., 
14. 1 15. listopada br. o godzinie 10. rano. Do ze
brał tych stawić się ma każdy urlopalk i rezerwi
sta który prsy głównej kontroli, odbytej w mie-ląen 
października rb. s  Jakiegokolwiekbądć powndu udsiału 
nie wziął.

P o m n ik  n n  K a h le n b e rg a . Z komisji jubi
leuszowej odsieczy wiedeńskiej wysłani zostali temi 
dniami na Kahlenberg dla wybianu miejsca na po
mnik, który, jak wiadomo, ma być tamże wzniesio
ny, pp. radcy miejscy Matsenauer i Btreit, dyrektor 
archiwów Weiss i koneypista prezydjalny dr. Keit- 
ler. Streit proponuje ustawienie na dość obszernym 
piecu olbrzymiego obeliska, na którym byłyby wy
pisane nazwiska obrońców i oswobodzioieli Wiednia. 
Matzenauer chciałby tylko umieścić tablicę w za 
głębienie góry Franciszka Józefa, podobną do pa
miątkowego monumentu inżyniera Ghegi na Semme- 
Jlugu

Koszta obeliskn, projektowanego przez Streita, 
wyniosłyby 70.000 rtr.; tablica pamiątkowa według 
propozycji jego kolegi Kosztowałaby tylko 10.000 
złr. Projekta te przedłżożne zostaną r* plenar 
nem posiedzeniu komis,i jubileuszowej.

Z T em eszw aru  donoszą, że ajent pewnei 
angielskiego towaizystwa zrobił miejscowej radz; 
miejskiej propozycję oświetlania miasta gazę: 
Oświetlenie to zoitałobj zaprowadzone a początki 
października roku przyszłego. Składałoby się ono 
z 500 lamp, każda o „ile światła 20 świec wosko
wych ; 26 kandelabrów, każdy o sile 2000 świie.
Miasto płaciłoby za oświetlenie miejsc publicznych 
25.000 z łr , dla zsób pływalnych cena byłaby!o 
15 70 t&ńizą od oświetlenia gazowego. Miasto prz; 
chylnie przyjęło tę propoi ycje.

Bon mot Żółkowskiego. Temi dniami liczni 
grono przyjaciół i wielbicieli nieporównanego artysty 
warszawskiej sceny układało mu swoje życzinia.

Jeden z obecnych zlliżając się do p. Aloizego, 
głośno zawołał:

— Ależ pan dobrodziej doskonale wygląda!
— Nie na twarz ohorowalem... mój drogi — 

odparł szybKo Żółkowski.
U pad ło  anioły napędziły w tych dniach nie

mało itraohn publiczności w Birmingham. Na przed
stawieniu „Fausta" Gounod’a, w ostatniej nenie, 
w chwili, gdy aniołowie unoszą du niebios dnszę 
Małgorzaty, a chóry niebiansłle skrnohą napełniają 
serca słnehaczów, naraz zepsuła się maszyneria i 
cała apoteoza runęła na ziemię. Anioły pogubiły 
w drodze skrzydła i nanełniły scenę woale nie 
anielskiemi okrzykami; kilku z nich, upadając z wy
sokości 12 stóp, uległo dość silnemu potłuczeniu.

S ta n  zdrów  [a T u rg ien ie w a  pozwala jut 
znakomitemu powieśoiopisarzowi na nowo zabrać się 
do pracy. Turgieniew rozpoczął pisać w ostatnich 
ozaiaon nowdlą.

D o b ra  reputacja. SRfaMj Kwrjtr powtarza 
taką anegdotę z dziennika Ttyuotti o kurako- 
■uoaklewskiet d^odio żelaznej, słynnej naraatroią ku

Ewelina Jezierska i p. Helena Jastyan.
Jeżeliby kto z licznych czytelników pańskiego 

pisiua zastanawiał się i rozmyślał nad walką iej 
cząstki Indu polskiego wśród dzikiej przyrody, a 
chęć jakiejkolwiek pomocy, wstąpiłaby w serc * jego, 
niech raczy ofiarę tę na budowę przyzwoitszą domu 
bożego w Hagartach, złożyć na ręce panf Miodni 
ekiej, nl Zimorowicza 1. 12. we Lwowie.

Prosząc o podatne do pnblioznej wiadomości 
poniżej zamieszczonej listy ofiarodawców, prosimy 
przyjąć wyraz głębokiego szaennkt.

ka. ‘Wlrndydam Wfbski.
30. si rpnia 1882 r. Hagarty. P. Ontario Ka

nada.
Spis dotychczasowych ofiarodawców jest na

stępujący :
Pp. Winlarz, wydawca, 106 tomów książek. 

Czajkowski, kbięgarz, 90 tom , pakiet modlitw i o 
brazków. Gubrynowicz i sp. 34 tom. i 18 rycin. 
Greliński Józef 51 tom. książek, 18 obrazów Matki 
Boskiej Częstochow:' iej. 30 egzomplarzy portretów 
Piusa IX., pakiet modlitw i 10 egz. hymnu do Pol- 
Bki. Księżna Leonowa Sapieźyna 30 tom. książek

Antologja olroi.
Richtera (H. Alt nberga) wyszedł w przepysznem 
wydaniu nowy zbiór poezyj cudzoziemskich w prze
kładach polskich poeto w, ułożony przez p. Włady
sława B e ł z ę ,  Ebiór ten, o którym krytyka ode
zwała się jak najpochlebniej, nosi tytuł „Antologji 
obcej* i « t  ilustrowftny 20tu portretami pisrwiizo- 
rzęduycł poetów europejski A. Co do samego wy
dania dzieła, jest ono tak piękne i ponętne, że nie
wątpliwie znajdzie się w ręfcaoh tych, którzy już 
dla wewnętrznej jego wartości cenić je powinni. 
Pierwszorzędne nazwiska poetOw europejskich, jak 
Byrona, Moora, Schillera, Goethego, Huga, Musseta, 
Berangera, Hilvi Polico, Leopardiego itd. przebły- 
sktją na kartach tej książki, jak gwiazdy, których 
promienie starczyły na ogrzanie ducha całej ludz
kości Na zakończei » „Antologji obcej* podał autor 
szereg poetów słowiańskich, między którymi z i ało- 
rnskich śliczna pieśń Platona Kosteckiego, a z serb
skich poemat Mazrn nioia zwraca na siebie uwagę 
i najwięcej budzi najęciu Słowem „Antologia obca* 
je&t pożąianem zjawiskiem1 dla tych, którzy nie 
ogłuohli jeszcze na d żt lęk pr-wdziwej poezji.

Cena tej książki wynosi 6 ałr.
Tom Y. pisma Sienkiewicza (Litwosa), 

oczekiwany ed dawna pojawił się w druku. Za-i 110 medalionów. Jezierska Ewelina 48 tom., dy , . . , ,  ^
wan i krzyżyk, Młodnicka Wanua krzyż ołtarzowy.1 wie™. on Pomieszczane już w pismach periodyczny
1'etrykiewicz i^itonl 6 tom. „Żywotów św-* ftkaigi.
Łoziński 31 tom. książek i pakiet obrazków. Mozor 
dzwon Went* Teresa dywanik. Dymet Marja ka
dzielnicę. Witosławska obrns. Grzywlńska Aniela 
komeszkę. Boberska Fel, obraz Chr. P. w ,'aroach 
złoconych. O. Gulichowskl, bernardyn, 68sŻywoiów 
św. Jana* i krzyżyk. J. Żnliński pakiet obrazków 

tom powieści Kaszubskich. Janowski J. 2 tomy. 
Gralewski 1 tom Pawłowska Em. 1 tom. Szkoła 
żeńska im. Czackiego kropidle i kociołek, ks. J. Sie- 
miensKi 1 Spiewn k.

Reklama amerykańska. Jeden z dzienni
ków amerykańskich w Ohio konesy w następrjąey 
sposób zaproszenie do prenumeraty : Administracja
naszego dziennika zawarta ugody a wielu rogatymi 
zpadkobierczyniami, jako to: z wdowami i pannami, 
które się zobowiązały oddawać rękę tylko abonen
tem naszego dziennika.

i le t i i  aftF3tyexae,utaracKisł hM q«$.
Teatr. Wezoraj widzieliśmy znów uscenizo- 

waną przeróbkę z powieści, ale przeróbkę bardzo, a 
bardzo nlet ici ęśliwą. „Stara Baśń*, pierwsza i je
dna z n,« piękniejszych w azeregn powieści history
cznych Kraszewskiego, odznaeaa się prześlicznemi 
obrazami opisowenri, ale akcji właściwej m® ma. 
Z tego powodu, rzecz na scenie powieść się nie 
mogła, temwięcej, że ten, który „Baśń* scenizował 
niewiele ma widocznie wyobrażenia o warunkach 
scenicznych i zrobił z rzeczy całej szereg obrazów 
szopkowych. Całość przedstawia się chaotycznie i 
bezładnie, a niektóre rzeczy jak n. p. skakanie 
przez ogień w odsłonie trzeciej, robi tylko komiczne 
wrażenie. Publiczność nieciei pliv iła się, artyśei 
nie mając pola do popisu męczyli się daremnie, a 
nam byłe żal jednych i drngieh.

* Dziś w poniedziałek dnia 30. października: 
ndigo* czyli „Banda rozbójników*, opera komi

czna w 1 rzęch aktach, muzyka Jana Straussa, prze
kład Abrulego Urbańskiego.

* Jutro we wtorek dnia 3). października . „Thea* 
ezyU „Małżeństwo w Chinach*, opera komiczna w 
3 aktach, pp Chiyot i Duru, muzyka K. Lec„qua.

R egułom  C hernblnlego, jak plakaty zapo
wiedziały, wykona lwowski chór męski przy wzmo
cnionej orkiestize 2. listopada o godzinie I . wie
czorem w teatrze. Wykonanie; tego arcydzieła po
przedzi produkoja oi kiestralna „danse macabre* Ka
rola Saint-Saensa. Wiele osób wybiera aię na ten 
koncert, który dla rozmaitych przeszkód nie może 
być powtórzonym.

K oncert skrzypku T yberga, o którym już 
wspominaliśmy, odbędzie się w przyszłą sobotę, tj. 
4. listopada. P. Tyberg, byty pmmiant konserwato- 
rjum wiedeńskiego, wyi tępy wał kilkakrotni*1 w Wie
dniu i w Paijin , gdzie sobie zjednał zupełne uzna
nie ; szczególnie dzienniki paryskie chwalą jegu grę.

Biletj ru koncert są do nabycia w księgarni 
Seyfartha i Czajkowskiego.

Stan zd rc u  ZóŁiO skiego, jak óunossą

nowelle. „Latarnik*, „Niewola utarska*, Jemioł*, 
Na jedną kartę* i „Bartek zwelęzea*.

Z  I Z E I  S Ą D O W E J .
Frzemyśl 29. października. Wcsoiai o geds. 

11 przed południem odbyła się przed tntejszym try
bunałem karnym pod przewodnictwem radcy Leo L5- 
wenmntha i w obecności radców Freybergera i Nen- 
nela, jako sędziów, a auskultanta Kopeć*, jako pro- 
tokólanta, rozprawa główna przeciw dr. Aleksandro
wi l s k r z y o k i e m u ,  adwokatowi krajowemu z Sa
noka , z powodn jego sprzeciwienia przeciw za
rządzonej konfisnaci,, Jak wiadomo, przy procesie 
Olgi Hrabar i wspólników dr Iskrz, wspóldziałająo 
jako obrońca, swem zachowaniem się doprowadził do 
tego, że przewodniczący, radca Budzynowski. po po
przednich naganach zastosował do niego najsurowszy 
rygor, mianowicie odebrał mu głos i usunął go od 
obrony. Z tego powodu dr Isk. po ukończeniu owe
go pi-ooesu wniósł przeciw radcy Bndzynowskieinu 
rodzaj zażalenia do prezydjum apelacyjnego, 1 W za
żaleniu tem przedstawił ol sz irnie i ze v ■. stkieml 
szczegółami cały przebieg wszystkich zajść, jakie 
miał przy rozprawie z przewodniczącym. Nie poprze
stając na tem , dr Isk. kazał wspomzione zażalenie 
wydrukować i rozesłał je Izbom adwokackim i ad
wokatom.

Fismo to dostało się do rąk prokuratotji w Prze
myślu , która zarządziła konfskatę i wyjednała po
twierdzenie takowej u trybunałn, a to z tego powo
du, bo rzeczone pismo mieści w sobie znamiona wy
stępku z § 300 n. k . , tj. lżonie, wyszjlzanie wła
dzy i pobudzanie do betnsaanycii zażaleń.

Dr Isk. wniósł sprzeciwienie od tej uehwały, i 
rozpoznanie sprzeciwienia, względnie przyczyn konfi- 
ikaty było przedmiotem tej rozprawy, przy Której 
jako oskarżyciel występował prokurator, dr Praehtl, 
zaś dr Isk. stanął osobiście.

Na wstępie rozprawy odczytano zaczepione za
żalenie dr Isk ., którego obszernej treści podać nic 
możemy, bo rozpowszechnianie jej jest zabronioim 
dalej uchwałę trybnnału i sprzeciwienie, poozem pro
kurator otrzymawszy głos, proail o potwierdzeni) 
konnsLaty, nie nzaaadniąjąo swego wniosku, zaś d̂  
Isk. w obszernej przemowie podniósł, że prokuratoria 
nie wykazała ustępów pisma, które według jej zda
nia, mają stanowić ozyn karygodny, lecz ogianiczj 
ła się do ogólnych zarzutów, a uczyniła to niewąt 
pliwie tylko dla tego, bo istotnie w calem tem pi
śmie żaden ustęp nie mieści w sobie znamion czyni 
karygodnego, co też mówca ni podstawie § 300 u, 
k. szezególowo stara się wykazać. Podnosi przytem 
że pismo to nie było pnbliezne, bo było przeznaczo
ne tylko dla kolegów, przed którymi mówca chciał 
się nsprawiedliwió, i tylko im zostało rozesłane, tak, 
iż nie może okryć zdziwienia, skąd prokuratorja 
przyszła do posiadania jednego z tyob prywatnych 
LUtów — Prokuratur w replice powiedział nie wiele 
więoej, jak w swem pierwszem przemówieniu, nazna
czył jedynie, żt głównie zakończenie z< aleu a za
wiera pogardę i lekceważenie dla przewodniczącego 
i stanu sędziowskiego, replika więc była baidzo kró

daienniki warisawikle, poprawił się tak daleae. i z ! tką. Puczem trybunał odbywany naradą, ogłosił wy-
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rok, potwierdzający konfiskatę, ile, ie  wedliA zda
nia trybunału, całe zażalenie przez dr. Isk. Mnkiem 
upowszechnione, zawiera w sobie znamiona/pystep- 
ku z § 300 u. k — Przeciw temu orzeczeniu nie 
ma dalszego środka prawnego. £San.)

Ogłoszenia nrzędow e „Gazety I lwowskiej.” 
Ko nkur s  a. Trjy posady asystentów przy lwowskiej 
szkole weterynarji: aj posada asystenta kat jdry anatom ji, 
z roczną piaoą 500 złr. ; b) posada asystenta tej samej 
katedry z płacą roczna 60 złr.; c) posad a asystenta ka
tedry farmakologjj i farmakognozji z roczną płacą 610 
złr. rodania wrosić do dnia 15. listopada b. r. do dy
rekcji szkoły weterynarji we Lwowie. ,

Rolnictwo przemyśl i handel.
W Tarnobrzegu odbyła s ę dnia 24. b. m. przy li

cznym udziale publiczności w y w. a w a b y d ł a  w ł o 
ś c i ą  ni k i e g o ,  atora jednalk bardzo słabo obesłaną 
została, albowiem z 64 gmin wiejskich, zaledwie 12 gmin 
dostarczyło wystawców, Razem doprowadzono 75 -zł ’k 
okaaów, wszystkie przeważnie rssy krajowej a niektóre 
skrzyżowane z rasą tyrolską lruo szwajcarską. Kom i a 
sędziów, w Której skład 'wchodzili pp. Jan hr. Tarno
wski, Adam bar. Horoełń, Taaeusz bar. Huroch, Stani
sław Jakubowicz, starosna, Henryk Dolański, ks. Jan 
Stępień i Edmund Wojnarowski, trudne miała zadanie 
w rozdawaniu nfeigrod, albowiem wszystkie okazy zna
komicie się {prezentowały i świadczyły o staranności wy- 
ataweaw w pielęgnowaniu i po Luiesieniu chowu bydła. 
Na wniosek p. Henryka Doiańsaiego przyznała kom sja 
następującym wystawcom nagrody:1; Wałen-emu Kosioro
wi a Jadaohow i Janowi. Bolembachowi z Sulichowa za 
krowy z dobite odchowauem potomstwem, pierwszy na
grodę po 50 złr.; Antoniemu Jaroszyńskiemu ze Zbyduio- 
wa, Ludwikowi Kurcowi z auiichowa, Michałowi Traczo
wi z Mieohocina i Wojciechowi Jadachowi z Jadachuw 
drugą nagrodę za najlepsze Jałówki, każdemu po 80 złr.; 
następnie Janowi Mączce z Zaleszan, Jozefowi Szewczy
kowi ze Zbydniowa, A. Maćkowi z UręuQv i i F. Motylo
wi z Ząrzekowic, -a krowy odznaczając! się dobrą bu
dową i mlec znością, trzecią nagrodę po 20 złr; i wre
szcie Marjannie Feier z Turbii, Karoliuia Dul z Grębo
wa. Szymonewi Bednarskiemu z Nądbrzezia i Janowi 
Wojtasiowi ze Zaleszan, za piękne krowy czwartą na
grodę po 10 złr.

mieckith nadwyżka ogromna kolrtów rekon
strukcji krajowego teatru niemieckiego, tak, że 
nie miano z początku wystąpić z swem żądaniem 
i dopiero gdy interpelacja Riegera w sprawie 
r e f m y  wyborczej, przekonała Niemców, że mo
gą nie mieć r a  rok następny w sejmie większo
ści, zmusiła ich do zamiaru stanowczego w>stą
pienia w sejmie w sprawie teatru letniego, 
czemu jedaak w  Mknięcie seiji stanęło na prze
szkodzie.

Z Tyrolu dochodzą zuów wieści o strasznych 
wylewach, Ir ore zburzyły wszelkie roboty zrbez- 
pi' czające doliny od zalewów. Ruch na kolei po
między Bożen i Meranem powstrzymano. Toś 
damo uczyniono między Trydentem a L iyIs. W 
E arystji również deszcae (powodowały wylewy. 
Drawa podnosi się gwałtownie. Z Rjeki donoszą 
.od 28. października, że ozalona burza od połu

dniowego wschodu rozbiła dwa okręty; trzeci 
jest w niebezpieczeństwie. Załoga rozbitych stat
ków ccalata.

Straty zrządzoie ostatniemi wylewami i po
wodziami w Tyrolu przewyższają o wiele szkody 
z p<>wod;.i wrześniowych. Ssacują je dziś n& 16 
miljonów złotych reńskich.

Współwłaściciel dziennika anti semickiego 
<Wtit uncfarischtr ^rmzbote W iadisch sfałszował 
na imię nr. Apponyego weksle na sumę 48.000 
zir. Początkowo chciano sprawę tę ubić. Wspólnik 
Wiudiseha poseł l i a n  Simonyi odkupił od niego 
arawo do własności dziennika i obiecał kasie e- 
sz^zędsości, która weksle przyjęła 10.000 złr., ale 
pobycie to m e wystarczyło.

D-ięki energicznemu wystąpieniu hr. Schoa- 
b< m», namiestnika M jrawji, propaganda antise* 
micka ustała w prowincji tej prawie zupełnie. Do 
tego p n y czy a ło  się także pcmtęnowinie rządu 
węgierskiego, który zapobiegł przen esiemu się 
agitacji antisemickiej na Mjrawję.

Jako rzeei pewną uważają, że hr. Rcbilant 
zostanie odwołany a dworu wiedeńskiego i za 
mianowany ambasadorem włiskim  w Paryżu.

Zaprzeczają jakoby W łochy robiły nadzwy
czajne zakupna kom w Węgrzech. Włochy zawsze 
po ciągają ztamtąd konie, a obecni i me kupują ieh 
więcej, jak r. z.

Doniesienia z W ilhelm duvea robią widoki 
jia  nowy proces o zdradę stanu ; tamtejszy Tuqt 
lott pisze bowiem, że w pewnej sprawie, zacho

wywanej jeszcze w tajem nicy, odb/ło się kilka 
rewizyj i jedną osobę aresztowano. Wszystko to 
stoi w związku z aresztowaniem niedawnemi 
czasy w Bremerłuven zamieszkałego tu niegdyś 
ysownika, podejrzanego o zdradę stanu, któ

rego kufer znajduje się obecnie w posiadaniu po
licji.

prsybyli tam  z Warszawy jenerałowie: naczelnik czbie 6000, uczyniwszy zmowę, wysłali deputację 
sztabu okręgowego -  jenerał Zwierow, komen- do ministerstwa.

Rozwadowski i jen srał

z wledni
zaprzecza deniesieniu dzienników polek eh, jato* 
by ministrowie Danajewski i Ziemkłkowski za 
bytności swojej w Gal-cjf, mówili o zamiarze 
zwinięcia wyższego sądu krajowego u Krakowie. 
My donosząc o tern w korespondencji z Krakowa, 
dodaliśmy znak wątpliwości.

W tych dniach odbył się we Wiedniu proces 
Holubka, autora i agitatora antisemickiego, oskar- 
sonego między innemi o to, że na zgromcdzea.u 
przemysłowców chrześcijańskich Bzu den drei 
E ig e la*  wypowiedział adasi", żyd sie je3t już 
więo<j naszym współcbywatel-un ale panem na
szym i że już .tak  d i loko za-£*j, iż chrześcijanin 
w stolicy Habsburgów drżeć musi, gdy się przy 
znaje, ze je<,t chrześcijaninem, przez co popełnił 
on przestępstwo z §. 302 kvd. karn. S%1 przy
sięgłych uznał jedna* Haubica niew n n y u , a pu- 
bliczaość po ogłoszeniu wyroku wyniosła przewo
dniczącego sądu przysięgłych na rękach prawie z 
sali obrad. Doktorow* Sihóuererowi, ktćiy stawał 
aa świadaa w tym procesie, dostało się tak ie  tro
chę owacji.

Dnia 28. un stawał przed wyb< rcami na 
Josephstadt we Wiedniu dr. Stourzh i mówił w 
sprawie przemysłu. Dr. S. iurząifti w tym tygo
dniu szereg zgromadzeń wędrownych, w eelu da
nia sposobności wyborcom poznania zapatrywań 
swoich w tej mierze.

Urzędownie motywują oszczędnością tę okoli
czność, że p r  y obecnym awaksie listopadowym 
n ie został mianowany żaden geneiał broni, ani 
feldmarszałek porucznik.

%a<]bUtt cieki r e  rzeczy podaje o sprawie 
letniego teatru niemieckiego w Pradze. Według 
niego potrzebną jest pjmuc i funduszów krajo
wych dla tego, ażeby zapewnić renlowanie się 
interesu spółce, w której ks. Karol Auereperg 
wniął udział 10.000 złr. i za jego to inicjatywą 
powzięto zamiar zażądania p?mocy km, u. W cią
g i  tego jednak zbiła z kontenansu posłów., nie-

Z Bukaresztu donoszą d. 25. tm.: „W nie
dzielę rauo pociągiem wiedeńsk.m opuści! król 
Karol stal-cę nie zawiadomiwszy e tern przed 
tern nikogo. Tylko prefekt policji dowiedział się
0 tern w ostatniej chwili i wydelegował jednego 
z wyższych urzędników policji, ażeby tymże sa
mym pociągiem podążył aż do granicy. Król po
jechał koleją Teiaeezwar do Baziak, gdzie oczeki
wał nań osobny parowiec, którym udał się do 
Belgradu. Tu zachował król podczas całego poby* 
tu suojego najściślejsze i n c o g n i t o ,  nie od- 
widził nawet dworu, nie przyjął u siebie żadnego 
ministra, ani teź innego dygnitarza państwa. W 
skutek tego nie był król Milan obecny na jesien
nych wyścigach, aseDj mis zdradzić i a  c o g a  i- 
t a  przyjaciela swego, który komunikował się wy
łącznie tylko z usjbliżizjm i swoimi krewnymi, 
mian wi ne z rodziną Catargii, ii prócz togo 
wziął udziel w dwudaiowem polowaniu w Maji. 
Rozumie się samo przez się, że to zbyt ścisła 
i n c o g n i t o  dato powód do najrozmaitszych 
domysłów i nie zbywa na pogłoskach, te  Belgrad
1 Bukareszt ^  rzg.ędim siebie w bardzo kiep
skim humerze-*

Rząd turecki zamianował aż trzy komisje do 
obmyślenia reform. Zdaje się jednak, że tak jak  
dawmcjjze pod tbue projekta, i teu obróci się w 
niwec*

C -r nie uznał za stosowne gratulować kró
lowi Milanowi z powodu nieudałego zamachu n* 
jego osobę, z czego wnosić można, że aljan 
Berbji z Austrją robi zła krew w Petersburgu. 
Za to księcia Nikitę obsypuje Rosja slotem i ho
norami.

Donosiliśmy już, ze w Petersburgu ma być 
utworzone poselstwo czarnogórskie. Z z poradą 
Rosji, która nie chce przedwcześnie kart odsłonić, 
ma Czarnogóra ustanowić równocześnie i we 
Wiedniu pjselstwo.

Rojyjbki minister wojny przybędzie lada 
dzi tń do Brześcia L.tewskiegc; główny inżjn .e i 
o i  jakiegoś czasu już tam bawi; obecnie zvt

dant Warszawy — hr. 
mzrkis de T m ero c .

Z Kijowa piszą: Pomimo, i i  ciągle powraca
ją tutaj emigranci żydowscy, braknie tu wedłsg 
najnowszych obliczeń około 4.500 rodzin, czyli 
mniej więeej około 13.000 indywiduów.

Sournal officitl ogłasza dekret regulujący 
przepisy o użyciu dynamitu i polecający śledzić 
artjk u ł ten od chwili wyjścia z fabryki aż do 
miejsca, gdzie ma być użyty. Rząd postanowił 
umieścić stałą -ałogę w Mantceau- les Mines.

Zeszłej środy zgromadziło się w Paryżu w 
sali Rivoli tam tejsze •tronnictwo anarchistów, 
w celu wyrażenia ind] gnacji z Dowodu uwięzie
nia ubj wateli Graves, Vaillat, Heivery, Dafong, 
Crie i Emila Gautier. Z początku był przebieg 
zgromadzenia dość spokojny, gdy jednak wreszcie 
pewien pan Grippa de W inter wystąpił na try 
bunę, chcąc odczytać list przyjaciółki su ojej 
Ludwiki Michel, mający go oczyścić z zarzutu, 
że jest fałszywym anarchistą, powstał hałas nie 
do opisania i tupanie. Jeden ae zgiomadzonych 
chwycił Grippa za kołnierz, a dwóch innych 
rzuciło go jak piłką na głowy reporterów, zkąd 
po nad stoły i stołki przetransportowany został 
za drzwi. Po takim czynie bohaterskim zgroma
dzenie wkrótce się rozeszło.

Policja w Courberoie zerwała 27. bm. pla
katy p dpisane przez komitet podpalaczy w P a
ryżu, które wzywają do w ynucenia domów i 
koszar w powietrze. Bledztwo rozpoczęto. W 
Montceau aresztowano znów kilka osób. W Macon 
pilnie strzegą prefektury, bo list anonimowy sa
po wiedział jej zniszczenie.

W całej Aaglji panują ogromne deszcze. Do
lina Tamizy stoi pod wodą.

Dm.4 nogo tm. przjdf >żo«ą została parlamen
towi augiek-kiemu ogromna k s i ę g a  n i e b i e 
s k a  w sprawie egipskiej, zawierająca ni mniej 
me więcej jak  688 aktów dyplomatycznych i 
służbowych z czasu od arna 23. czerwca do 17. 
sierpnia. Treść jednak tych aktów jest już dawno 
p rz e jr z a łą ,  gdyt dotyczy zebrani* się konferen
cji stambulskiej i w ogóle zdarzeń z przed wy
prawy egipskiej.

tiajm pruski ma być otwarty 13. listopada. 
Czynią starania, aby z konserwatystów i natio- 
nalilberałów utworzyó większeść.

Śledztwem w sprawia zamachu na Milana, 
zajmuje się jeden z najzdolniejszych krym inali
stów trybunału kasacyjnego, Panklicz.

Spotkanie M il.na z księciem Bułgarskim 
doprowadziło ao utworzenia serbsko bułgarskiej 
komisji, której zadaniem będzie uregulowa
nia wszystkieb bieżących dyferencyj między obu 
państwami.

Sułtan przyjmując ambasadora Persji, zape
wnił go, ze sprawa z szejkiem ObeiduLah jest, 
załatwiona. Szejk internowany zostanie w Mo&sui 
a syn jego przybędzie jako zakładnik do Stam 
bułu.

Wedtug jStmdardu Porta czyni wysilenia, 
aby bądź co bądź proces Arabiego nie prsy szedł 
do skutku.

P a ry ż  30. października. Wczoraj dep. Cle
menceau, zdawał sprawę przed wyborcami dziel
nicy Montmartre. Anarchiści przeparli wybór pre
zydenta zgromadzenia według swojej myśli, i stąd 
powstały bójui. Dopiero po przywróceniu porząd
ku dobrał się głosu Clemenceau. Potępił on osta
tnie zamachy ako proste zbrodnie, i oświadczył 
że kto w oblicza hełmów pruskich mieni się 
być internacjoiaustą, ten nie jest republiksni 
nem.

S ta m b u ł 80. października. Na notę Porty 
z dnia 17. b. m. względem ewakuacji Egiptu od
powiedział Dufferin wczoraj wymijająco.

K a ir  29. października. Rada ministrów za
stanaw iała się wyłącznie nad sytuacją w Sudanie. 
Ism ait pasta wzbrania się objąć tamże komendę 
bez znacznych posiłków- Rada ministrów po
stanowiła wysłać bezzwłocznie dalsze posiłki do 
Sudanu.

P e te r s b u rg  29. października. Namaszczenie 
cara odbyło się istotnie, ponieważ dygnitarze 
państwa powątpiewali, czy prawo dziedzictwa 
^raźniejszego carewicza nie mogłoby być kwestjo 

nowane, jeżeliby car umarł ez namaszczenia. 
F akt tej operacji trzymają jednak w tajemnicy, 
gdyż przyszła koronacja straciłaby urok, jeżeliby 
się rozgłosiło, że ceremonja namaszczenia się 
iowtarza.

W ied eń  29. października. Wielkie szkody, 
zrządzone znowu przez powodzie w Tyrolu , były 
znów przedmiotem narad ministerjalnych. W n a
radach brał udział także namiestnik tyrolski, Wid 
mann. — Weronie zagraża powódź. Równina Ma- 
rengo stoi pod wodą. P ad , Adyga, Tagliamento, 
irenta, Bocchiglione wezbrały groźnie. Kolejowa 

komunikacja z Tyrolem przerwana.
B u d ap esz t 29. października. Komisja budże

towa ministerstwa spraw zewnętrznych delegacji 
węgierskiej ułożyła 13 pytań, które mają być po-7 s r “ KJ ” 7 "  ““-J* ł-y 2*0 60, Galicyjskie 138-50, Kolei Bumuńakiej 60—, Att-
stawione ministrowi na wtorkowem posiedzeniu g ^ f c e  banknoty 171-M. Pc aamknięoiu g iidy : kt-1

M M  u  jiuiiiu M i '
W iedeń  30. p«źiizurnua. Z Tyrolu i Aaryntjr 

coraz smutniejsze nadenodzą wiadomości o kata- 
Luolij  powodziowej. Wczoraj była ona nawet 
przedmiotem Rady ministrów.

W ied e ń  30. p aź iz .e ruua. Z Tyrolu i Ka 
ryntji dom szą o ustaniu sł .ty i opadaniu wód. 
SpastosiOuia są niesłychane. Niebezpieczeństwo 
jesacae kieusumęte.

P re s z b n rg  30. października. W spółredaktor 
. uSpUwiftSciuioi aAiyscmicKiOgo Wtitunijariichir 
^rtntOoU, Antoni W i a  d i s  c h , został tu uwięzio 
uy za sfałszowanie wekslów na 24.800 gid., 
przyznał się do czynu. Simonyi ogłasza, że Win- 
disch przed tygodniem ustąpił był z redakcji, i 
cała *praflra nie zostaje w żadnym związku z 
autysemityzmem.

Wczoraj w południe na sędziwego i powa
lanego iezarza tutejszego Rupprechta (chrześda 
nin , ) napadł redaktor Iwan Simonyi, i u ie -  
rz jł  go publicznie w twarz. Powody nie są wia
durne.

P a r y ż  30. października, lgnatjcw i W . ks. 
WłodZinuorz, nastawali na rząd francuski o za
warcie traktatu względem wydawania przestęp
ców politycznych. Słychać, że Duclero skłania 
‘9 do życ*eń Rosji (?). Robotnicy stolarscy w li-

Telegramy biura koresp.

M 7'- — 218' - .  II Liaty essUwm na 10U zł. w a. 
Ton krsd n  Mck. t  u 88ł c  — 100 —, Tow. kred. 
gal. riea. 4*L 90 60 — 92 —, Tow. k-od gal. t tm t°|,
88 50 — 100 —, Tow. kredyt, cal. aiam. 4°L 87*-------
88 85, Baum Up gal. 6*|, 101 SC — 102'8C, Banka hip. 
gtL 5*|0 97 60 — 9875, Banku hip. gaL ■ 6 ^  prom. 
101*— — 108 —. HI. Listy dtuine na 100 u .  Gal. 
saU. kred. włośo. 6°/, 100 60 — 108 —, Gal eaU. kred. 
wloio. §°lo 94 50 — 96 60, OgK roL kred saki, dla Gal, 
i Buk. 6°|, los. w lb  1. — IV.  Obligi za 
100 sł. Indssłnisaoyjne galio. 6*|0 Pi 60 — lOOfO. Ko
munalne gal. Zaki. kredyt, wlośo. 6% 100 - — 101-50, 
Połyoski kraj', s 1878 6°/. 101 — — 10860. Los; m.asti 
Krakowa 19 60 — 91*50, Loey u Stanisławowa zS-69 — 
96*60. V. Monsty. Dukat holendsrski 6*54 — 5*64, Dukat 
oesarski 6*57 — 6*67, Napoleondor P »l — 9*62, ót- 
imptqał rosyjski 9 71 — 981, Bubel rosyjski srebrny 
1*62 -  1 62, Bab* ros. papiei l*17‘l0 — 1 19*|„ 100 
marek niemieokioh 5810 — 5870, Srebrc ss 100 sł. 
—.— — —*—, Kup.'oj w srebrze za 100 ri —-— — 
—’—. Pierwsza cyfra wszystkiob pozyoyj znaczy:
„płacą/ draga żądają.1*)

Wiedeń 30. października godz. 10 m. 45. Akcje 
kredytowe 806-j‘3, Anglo-Aastr. 126*20, Akeje banku 
Onion 12125, Kolej Karola Lud. 311*50, Połada 133-53, 
Beatu papierowe — *—, Liaty r itawne gal. banka hipot. 
— —. (iaiiuyjskie obligaoje indemnizaoyjne — —, Gali- 
oyjaki bank rustykalny 101—, Losy z roku 1864 -
Napoleondor 947, Bubel papier. 1*18*/* Uspoeobienie: 
stałe.

Wiedeń 28 października godz. 1 min. 50, Losy 
kredytowe 174’—, Węy akcje kredyt. 896 76, Akuje ang ,o- 
anstr. 186*40, Akcje banku Union 120 75, Akoje kred. 
Karoli Ludwika 311*—, Akoje kolei pńłnoonej 279 76, 
Akojr kolei {K>łndiuirwe 139 80, Akoje kolei AlfSldzkiej 
168 75, Akoje kolei Elżbiety 811*—, Akoje kolei Lwowsko - 
Czorn'» 'eokit-. 169 —, Akoje kolei węg. półneono- 
weohodniej 161*50. Wiedeńskie lor- 193*50, Akcge kolei
B-Jołfa —*—, Akoje kolei Albrechta , Węt “mrie
obligaoje państwa w złocie 94*76, Galioyjskie obligacje 
indemnizaoyjne 99 76, Losj r e g /r  ji Ciszy 1G910, Losy 
tureckie 97*—, Węgierska renti 11990, Akoje banku 
zwiąekowegj 115 25, Akoje banka obrotowego —*—, 
Akcjo kolei węgiersko-galioyjskiej — —, Akoje koiei
państwowej , Rubel ] .apicrowy 1 18*/,, Węgierskie
loey 117 25, Mark niemieoki — . Uspos-; spokojne.

W iedeń 28. października gedz 6 m. 4C. Jednolity 
dług Państwa w bani -otaoh 76 70, w srebrze 77 4b, £«nta 
w złooie 96 4'!, (°|0 sosir. reuta maroowa 92 35, Akcje 
banku wiedeńskiego 887 —, kredytowego 807 76, Londyn 
119*15, Srebro —*—, Napoleondor 9*461/i, Dukat oes 
men 6 66, 100 marek niemieokioh 5840

Berlin 28 października godz. 6 m. 40, Rosyjskie 
banknoty 203 30, Akoje kredytowe 527 Lombardy

kumisji.
B u k a re sz t 29. października. Izb j zostały o- 

twart* krótkiem orędziem, które podnosi postępy, 
akie poczynił kraj w ostatnich latach, które umo

żliwiły zaprowadzone ustawy. Orędzie konstatuje 
wyborny st^n finansowy R um unji; ostatni budżet 
wykazał nadwyżkę. Co się tyczy położenia rzeczy 
na zewnątrz, zaznacza k r # ,  że stosunki z mocar
stwami są zacLowalniające. Stan ten sawdzięczać 
należy bezustannemu dążeniu narodu do spokojne
go rozwoju na wewnątrz, przez co jest on żywio
łem porządku i postępu cywilizacyjnego Europy.

K a ir  29. października. W  procesie Arabiego 
tomisja śledcza przesłuchała pewnego kapitana 
azay, kióry zapewniał, że po bombkidowaaiu 

Aieasaiidrji słyszał rozmowę pomiędzy Arabim a 
Mahmuo Scnu baszą, którzy zgodzili się na  to, 
że nic l d  pozostaje, jak tylko zapalić m irs.o.

K a ir  29. października. F itesłzehanie świad
ków obciążających w procesie Arabiego, zostało 
już ukończone przez komisję śledczą, wkrótce 
rozpoczną je obrońcy. B e r e k i - b e y  oświadczył, 
że pizisłu , azaie dowiodło, iż Arabi był winny 
spususzeaia i podpalenia Ałeicsandrji.

R ay m  30. października- W  Rzymie samym 
wybrany został miaister B acceli, P iancian i, 
Corazzi, Coccapiella, Depretis, Baccarini. W e
necja wybrała czterech progresibtów, dwóch u 
miarkowanych, Turyn samych progresistów, F lo
rencja trzech progresistów, jednego umiarkowa
nego, Palermo samych progresistów, a pomiędzy 
nuni Crispiego, Neapol samych progresistów, mię
dzy nimi N icoterę, Genua trzech progresistów, 
jednego umiarkowanego, Medjolan czterech rady
kałów i progresistę Corentiego, Brescia samych 
progresistów. W Treriso wybrani Luzzatc i Vi- 
sconti-Yenosta.

Targ na wely.. Wi e d e ń  80. października. (Tele
gram). Przypędzono z Galicji 433, z Węgier 1705, 
z prowincyj niemieckich 327, razem 2465 sztok. Za ga
licyjskie paszowe pł..cono złr. 58*— d‘. 63*—, atajenne 
—■— flo — , wygi»r&jie 67*— do 65-—, niemieckie 
57 — do 64 — za 100 kilo żywej wagi. Targ ożywiony.

A. Krtyntofowiat & Comp. (Jafó Stierbóok, albo: 
Praterstrźsso 48.

Telegrafówan> kura wiedeński.
Lw ów  29 października. (Z lab* handlowej) I. ‘ acj 

lolei <ral. Karola Lndwika k 200 zł. 810 Biza aatnkę: Kolei gal. Karola Lndwika k 200 zł. 810 60 
— 814'—, kolai Lwow.-Oaern.-Jassy 167'76 — 171*—,
Banku bil 4. gal. 306*— Bankn kred gal

towe —*—, Lombardy —*—.
Paryż. 3®|, Renta 8045.
T elegram y zbożow i I dma 28 października 

Wi e d e ń :  Pesemoa 9*76 do 10*60 tł., żyto— — do 
—• — zł., ięoamxef -*— do —*~  zł., kuknrndza — 
do —.— zŁ. ow ia — do —*—, okowita pr. 10 000 
liter procent 81 53 do 81 76 ał. Buda  p e s e t :  Paso 
nioa 100 klgr. , la jetień) 9*40 do 9*45 ał., raepak (na 
ńerpień-wraeńeń) — - — a B e r l i n :  Pszenica tołta 
(na październik) 192*— m., żyto —*— m., epirytne looo 
6340 m., olej rai paacwj 6380 m Saoaeora:  Paae- 
nioa —1■—, raepik — . Pa r y ż :  mąki kii. kilogi
— fr,  olej rzepakowy — —, spirytus te. Wro-
oiaw: Psaemia —* tyto — —, owies , Ęiirytui
— , knkarndaa Ko l o s  ja Pszenica .

ITafta. Wi e d e ń  28 października i 12 — do 12 26.
Brema:  7-39 do . Ha mbur g :  7 40, na październik
7*50, na liacopad-gradzień 7*56 A n l w e r p j a :  na 
paździor. 18',,. No wy-Yo r k: 7‘j, Fi l a d e l f  j»: 7\ , .

Przyjechali do Lwowa dnia 30. października. 
HOTEL 20RZA. E hr. Dziednsayoki z IzydorówLi, 

E hr. Borkowski i Snohowoli, O. bar. Wattmann a Ba
dy O. Orłowski z Połowieo, K. Snohodoisi ■ Łosnu’ a, 
J. Dmochowski z Gródka, L. W« hte z Wiednia, K. Łrot- 
lieb z Brzażan, J. Bi och a Weiningen,

HOTEL ANGIELSKI. S. Zti ełkiewiue z Lackiej 
Woli, M Tostanowski z Lipnika, J. Renefort a Praeniy- 
śla, F. Jamrogiewioz z Tarnopola, Z. Daierzanowaki a« 
Zbarała, G. Szaszkiewicz z Przemyśla.

HOTEL WARSZAWSKI. 8. Wysocaański z Laszek 
dolnych, K. Andrnszewski z Radrnie, K. Bogdanow ca 
z Kłodzienka, L. Singer a Wiednia, J. Wozelik a Buf ko-
winy.

HOTEL LANGA. J. Minaszewski z Polski, F, h^or- 
bitzer z Czerniowieo, L, Wintemitz Wiednia, O. PlachkP 
z Berna.

HOTEL EUROPEJSKI. B. Zawadzki z Polski, K, 
Potooki z Trembowli, J. Douschek z Pniatyna.

HOTEL LAZARUSA. J Poaner z Brodów, M.Fricel 
i 8. Maiblum z Brzożtn.

r .  W ł a d y s ł a w  J a k i
otworzył kancelapję a d w o k a c k ą

n  Lwowie iL  H etm an ,n  L 10. L piętro.

J

Zwracamy uwagę na ins^rat 
p. Bystrzinowsklego.

jawory Biftonb
biletm isirz Teatrów Warszawskich,
;i»U naukę gimnastyki 
rarteow salonowych, i
w domach prywatnych jak w. 
nom mieszkaniu, Rynek 1. J« 
etro, (obok handlu korzennego 

p . Padewskiego). at>98 4 o

w€

W A Ż N E

OSTRZEŻENIE
D la  Pu b liczności

P rzy p o m in am y, te w sze lk ie  
ligu łk i sp rz e d a w a n e  ja k o b y  
m tnearda w  s ło ja c h  bez e ty - 
uet l w e  flakon ach , n ie  noszą 
y c h  cech y naszej fa b ry k i .p o d 
usi.’ w łasnoręczn ego  nie po- 
hodzą od n a j,  p ro s im y  Etub- 
icznosć ab y  odrzu cała  ta a o w a  
I j  fa łsz y w e  i  p o d rab ian e .

Skataw-IM. SO, « •  B suflrte
PARIS

nnnnuncnn m to i
B R O W A R

p i w n y
w Krechowie, poczta ZoiśiBn 

zaraz do wydzierżawienia.
Bliższa nadomośó Zarząd 

dóbr w Krechowie. ten 3-1
K K K K K K O K K K K M M

M C K «X »X X K W X X X lX K ItX K K K X »X K X

Harlemskie Cebulki kwiatowe
Hyacenty pełne i pojedyncze 12 sztuk od 2 do 4 zł.
Tulipany pełne i pojedyncze 12 sztuk cd 80 ct do 1 zł. 
Tacety najpiękniejsze 12 sztuk od zł. 1*80 ct. do 2 zł. 
Narcyzy, Procusy, Anemony pełne, Lilie, Amarylis i Gladio

lusy w wielkim wyborze i po najtańszej cenie poleca

Główny skład nasion i roślin

1 d i a  ( A i i  'i

W i e l k i  A ty b o r

WIEŃCÓW GROBOWYCH
p o  n a j t a ń s z y c h  c e n a c h ,

poleca nowo urządzony handel

EDMUNDA PB. RIEDLA
we Lwowie plac Marjacki I. 10. 2716 6—6

K
*
K
X

S  3 ° |0 i s j g n a t  K a s o w y c h  z 8 dniowym 
terminem wypowiedzenia

w e  L W O W I E  p l a c  n i a r j a .  l i l
Przy większym odbiorze znaczny opust. 
Posełki uskuteczniają się odwrotią pocztą. 

Cenniki nasion i cebulek na żądanie franco. 27F. 4—4

W dobraęh Wysockich pod Radymnem jest w  N o w e )  
G r o b l i  do wydzierżawienia

5 4°|0 Asygnaty Kasowe

u j j U i  ---------- i n v > ,

f e  Lwowie p m  nlicy Skowactlego L 2.

M . ł y n  a m e i - y k a ń s l s i ,
lub też sama sita wodna około czterdzieści koni wynosząca 

jako motor do młyna lub innego przemysłowego zakłada.
Nowa Grobla leży o trzy mile od Jarosławia. Budują-** się obe

cnie kolej z Jarosławia do Sokala ma już wyznaczony dworzec w Nowe, 
Grobli o kilometr od istniejącego młyna.

Zgłoszenia przyjmuje Administracja dóbr w W y s o c k u  poczta 
R a d y m n o .

$

2809 3 -6

C e n y  k ą p i e l i t  
Wanna porcelanowa z tuszem i bielizna 1 złr. — ct.

„  marmurowa „  .  — „ 9 0  ,
cynkowa ,  „ — ^ S S  B

„ metalowa „ „ — z!r. 4 0  ct.
IW- ot jsiite 6. rano oo 1C. wleesór. *Wi 

Kąp:ele słodowe, zeltzne, siarczane, mydlane, tudzież h ydropa ty tz ie  
sporządza się na żądanie. 2530 172 -0

Rówal**« duata-oaa miĄ laąplal do domu.
Do abonamentu ca 10 kąpieh dodaje się dwa bilety wolno.

i i m
I
I
I
I
II
I
■
i
i

Nauka gruntowna kroju sukień damskich. |
Poleoam się szanownym Paniom. Zajmowałam sig I  

kilka lat zagranicą, a ostatnie dwa lata u ~Wnej Pani I  
L. K. SchwajceroNrfuy. {

A M A L I A  S T E I N ,
i ulica Glinii *«ka dom P. Reiaa Liczba 6 ft

w podwórza na dol» nr. 16. fi,
i W W W W W P t / W W W W W W W ^ W W W W W W W i

Filia c. k. u p rzyw . austriackiego

zatiadii i r n y to i i i  Dli Mk i
i w i e

wydaje opróoz

od I. listopada rb. począwszy, także

z 30-dniowym terminem wypowiedzenia. 
Lwów 25. patdziem ihą 1882.

itX X X X X X X X X X X IX iX X X X X X X X X
2816

^ ^ w w w n m i n i n i n i f iw o  y i

fUwąo aadoźó noaynló włAorakńn wymogom, nloźyllimy w# 
Lwowrie pruy ulley Korola Ludwika L Sr 1"# — -rn — —

wielki skład powozów
w którym zawm utrzymywać bądalomi w t»Mal«i obfito dobór r&wwów 
po oanie. Przy trwułośd nanyob od oawma z dobre5 stewy nu»-
■yoh wyrobów fzbryoznyoh, joztrfmy w łtfais ^ ibrrać o-a po
n*jfrzystępniejazyok omok i przyjmujomy tuUj takie wa«lk. -

h c h n s t a l a  i  ® P =
2  2606 67 -0 nadworna fabryka prwoz-m



DZIENNIK POLSKI.

Chustki włóczkowe.
Spódnice w ełniane i trykotow e.

Kamasze, MeszciŁi filcowe.
Kalosze rosyjskie.

2672 3—? 6

W ypróbow ane i nieomylne środki
zamieniające wło»y w jednej chwili na kolor 
blond, brunatny lub ezirny, a mianowicie: 
E«u Gaulioige. .San 1 <oi i Ł Nigritine Vege- 
tale, „b'elle Freres,® Omaline Yegetale, 
aDr. James Fmitbaon," Melanogeue de Die- 
q lemare aine, Ekstrakt i Pomadę Orze

chowe A. Macznsk:ego i inni
0T  Łaskawe aaniejieowe

W O D T  P I Ę K 1 S O Ś C I
Łait Ant* pheliąue on Łait Candes, Lan ae Lyi, 
lCsn de Pnncesses, Fan Toniąne, Diąuemare ame, 
Tolntina, Aiheniene, Vinaigrs J« Toillette, R 6A  
n ł o a i k u d l i w y  „ O a r ( u a m l > e u  dis nadania 

rumieńców i utrzymania świełcśoi policzków. 
P«MA DRĘ rn z i  iir SO WĄ 

de zachowania nst w stanie świeżoś u i i trzymania 
natnralndgo ich rumie ńoa.

, .IX O ilA  - B e jn o w s r e  w y iw o r j  t o a l e 
to w e .  Perfamy, Mydta, r W  w y. Papierki won- 
n . ,P o m a d *  I i O r a “  de Pinaua, Violetta,
L Ylang - Ylang, Japońaka, Rezedowa, Hinowa, 
Po siomkowaj Hubig»nt-Chardin, Su ci eta Hyge- 

nijnu i wiele mnyrb. Ponder Velontine. 
r » D Ę  K O Ł O Ń 8 H  Ą,

W o d ę  A n a te r y n o w ą .  P a s t ]  t  P r o s z k i  
do czyszczenia zębów.

iitt6 w fen |a  wykonują s i ę  jak  najspieszniej 1 ja k  najaknratniej -pa

Poleca jio tm iile  znam z taniości i d o b o m  ton urn
MAGAZYN DAMSKI

Kamila Strzyżewskiego
p rz y  u lic y  H a lic k ie j  p o d  1. 4 , w e  L w ow ie .

ADOLF aLBEwTEIN 
Firma J. A ó f e r

B»r3 KS

C. k. n ad w o rn y  op ty k

WE LWOWIE
o l l c e  K a r o l a  L u d w ik a  1. 9 .

róg ulicy Sykttuuticj. 
poleca Siano-mej P. T. Publiczności 
zwój bogato zaopatrzony i największy 

skład towzrów jako to : 
Okulary, cwikiery rozmaitego fazonu 

róinorodnemi nkłami od 1 złr. po
cząwszy i wyśej.

Lornetki reczn.1 w onrawie rogowej 
zzyldkretowej, srebrnej, złotej, z per 
łowej macicy i kości słoniowej. 

Lornety teatralne od 3 sb. : wymej 
Binokle,wojskowe od 16 słr. i wyśej. 
Dalekowidze od 3 słr. i wyśej. 
Teleskopy, penpek*ywy myśliwskie. 
Mikroskopy, łapy, szkła do czytania, 

kompasy busole.
Baron et.y metalowe (Aneroidy) od 6 

złr, i wylej.
Termometry rozmaite od 37 ot ł wyśej. 
Alkoholometry po złr. 2-60 3 80 i 5. 
Sacharometry po złr, 2'67 i 3-60. 
Arcometry i manometry do kotłów pa- 

i o wy oh.
Taśmy miernicze, wagi wodne, picny, 

rajsoajgi, calówki (ZolstScke), łaóoucby 
miernicze.

Aparaty nraoyjne, maszyny do elektry
zowania pudła jtereoskopowe i obrazy, 
metronomy.

Instruments mechaniczne i geodezyjne, 
matematyczne i fizykalne w najwiąk- 
s*ym wyborze.

Ę fW  Naprawy we wzpoiunlanyob 
.rtrkułaoh prtyjmuje m  i oblicza jak 
najtaniej. 2679 11—0

Zamówienia z prow<noji usku
tecznia sig za uiicskg oawro na poczta. 
Każdy osobiście kupiony albo sprowa
dzony przedmiot odmienić można, jeśb 
nie odpowiedni w ciągu dni 11. M i

ADOLF SsLBERSTEiN
Firma J. 3i e n boler,
k. nadworny optyk i mechanik we 

Lwowie, uJ-ca Karola Ludwika 1. 9, róg 
ulicy Sykstus ki ej.

r
P RZ E S T ROGA.

" i
-co-

By zapobiedz nadużyciom, jakie doszło nas już kilkakrotnie i  powodu 
sprzedaży bardzo lichych wyrobów meta1 owy"h jako najlepsze chińskie srebro 
z fabryki naszej pochodzące, uważamy za obowiązek przestrzedz F. T. Sza
nowną Publiczność o tej nierzetelnej a dość kursującej sprzedaży, zwracając 
zarazem łaskawą uwagę na nasz skład fabryczny dla Galicji pod firmą

L

w e Lwowie ulica H etm ańska I. 2,
który wszelkie towary ze srebra chińskiego jed >  n i e  n a 
g ie g o  w y r o b n , pod zaręczeniem długoletniej trwałości 
sprzedaje. „ ,

G. k. uprzyw.
FABRYKA KRUSZCOWYCH TOWARÓW

2824 1 6 «r B e r n d o r f .

Bazar Markiewicza
Pierwszy skład wyrobów krajowych 

we Lwpwir, Blac Marjaekl |. ,10. 
Utrzymuje na składzie i poleca

d o m A w e g o  w y r o b n  a  K o r c z y n y ,  
D ę b o w i  a  1 a  B ła ż o w e j

Obrusy białe, jatuteź i
po cl. 1--21, l 80, 2-40, .1-60, 6'80, 6 80 

i 8-50 sztuka.
Serwety białe i apreturowane
po zł. 4, 4 40, 4-80 i 6 80 tuzin 

m a ł e  d e u e r o w e  po zł. 1-80. 2-20 tuz.
M m l i  c ie n k ie , g ru b s z e  i  g ru b e
p zł 4 20, 4-80, 5-80, 6-60, 7 20 do zł. 9 

tuzie.
Prześcieradła bez zzwu

duże cienkie zł. 2-18, cieńsze zł. 2-80 set, 
G o lo w e  t e l e r e e a k l ,  m a g lo w n lk l ,  
le i in ln  i , p ł a u e a y ,  w o ry  ib o -  

i o w e  1 w o ry  n a  m ą k ę  a  p ł ó t n a  
ż a g lo w e g o  2874 9—0

Poćciółki i kocyki na
z Kosowa, Jasiebioy i Jaryczown 

po 28,36, 40 o t i po zł. 1-30 i 1*80 metr

Pomyślna sposobność
do zarobienia pieniędzy. Poszukuje a,-ę 
zzecnnku godnych lodzi, którzy by się 
zsjąć cbo eli sprzedał, prawnie dozwolo
ny! h losuw za spłatą )■ raty. — Oferty 
adresować należy do G . BOaMhy, dom 
bankowy i kantor wymiany, Budapeszt, 
Kronprinzgssse, 9. 2832 1—1

ANGIELKA
oda, br-dzr -daremne wyouozen* i 
■oko wykształcana, pasisdaUca grun

townie jęzTK f inctuki, niemiecki, mu
zykę, r-jaunki i inne nauki, pc zmeuje 
posady jako nauczycielka ,'o jednej lib  

dwóch panienek,
Bliższych szczegółów udziela pa ii  

A f e k a a u d r a  G e t i l i c h o w a  
w  K r a k o w i e ,  pałac Biskupi ul 
Wit'lnv Sr. 12._____________2813 2 8

-
M
Isl
8

i iislr mmi c. ł  ojk. m l  Iren mrnm.
ił-j czn i e 6 ciągnień :

15. lutego, 15. kwietnia, 15. czerwca, 15. bierpnia, 15. października
I 15. grudnia.

G łów na w ygrana 5 0 . 0 0 0  z ł r .
Wyciągnięte losy z najmniejszą wygraną w kwocie 100 zł. 

biorą także udział w dalszych ciągnieniach wygranych. Sprze
dajemy te ODhgacje podług dziennego kunu. Kupujemy i sprze
dajemy także wszystide listy zasUtnie, obligacje państwowe, 
jakoteż akcje, po najrzetelniejszych cenach, wszclk*a wyłoi listy 
zastaw i losy pod nąjkorzysimejBzemi war orkami eskortujemy. 
Wszystkie polecenia z prowincji wykonujemy bezzwłocznie bez 
doliczenia prowizji. 2b92 19--0

SOKAL i LILIEN
u lic a  M e tm a ń e h a I.

| Soaksa uibttn li.

Lti k *
.i* Jta Mbh. a» Itr 
frkfaiilim-AłM f*r

itldjUdjtt (hsnf^etten
IH

M t d .  D r .  B I m m ,
i jsins .uK,k.yacoiłst,

JHł*. I ł t l t ,  S i l i k r u u . .  r 
(Sha,(f»»(«s). >M |t|fli *Mt>n tli •- „ t iu m n  y u i m  sf* 
f4w<4tst P m n b i f l  ftf inIttiM tln w«[i4 Sn 11—4 y  psra  , to .M U m i^ n M , Iw
Santa I I P  s j Ń ł i j  |HW|t Sr. ■Uhm I— kurą U u 
/'■Kf |uk, ns. Bttii .

4 juSuraSaft.

Prawdziwy tyko z następującą marką ochronną: „Husto Niont.-' 
Z iłoł mlfidow] th

Ekstrakt słodowy i karmelki*) 
L. H. Pietscha & Comp. w W rocławiu.

Liczneni podziękowań! > ni uznano, wypróbowane i najlepsze środk 
dyetetyczne, na uac-el, astmę, 1 -tsr, chrypaę, zadegmienie, oi- pienia gar- 
dlane i p.trsiowe — od prostego kztaru począwszy, aż do suchot — Zwra
camy nu to uwagę. — Oprócz l.cznyth potw.erJzen posiadamy takża pismo 
dziękozyzne Jego Ś wi -lobllwafiol Papieża .Leona Kill.

*) Wyciąga daszka 8 j ct., 1 złr. 50 Ot. i 2 złr. kam ciki paczka 
25 i 40 ct. 2801 1—» 2

*) Dostać można ekstraktu flaszkę po złr. 2, 1'60 i 80 ont. Karmelków 
terbeozkę po >o i 26 ont. We Lwowie u 2ygm. .iuokera apt. pod „Srebrnym 
Orłem", w Brzesku a W. Jawosoheka apt, w borsrczowie u M. Niemoze- 
wskiego apt., w Uobromilu a A. (i-o.owski%o, w Grybowie a Tulszyokiego 
apt., w Jasie a  R. Paloha apt., w Kancznuze a  R. Hegera ap. w mostach 
Wie tu  i n ignaoego ŻoLńsluego apt., w Rozdole n £d  Kornburgera apt., 
w Skawinie n Karola Mayera ^pt., w W o j m ł o i a  E. Stiebera apt., w Żu
raw mc u J. W Dom ^szewskiego apt., w Zydaozord u M. Bara—za apt., 
w Tarnopola u Hermana Kahane apt.. pod , ’mos im Orłem" i G. Jamrogiewi- 
oza apt w Sokalu u Eugeniusza Wysoczaankiogo apt., w Kołomyi J . Sidoro- 
wioza apt., w Ja-osłaeta a Joz. Roh.ia upi. i mulackiego apt.

KANTOR WYMIANY
«, k npnj w. g«He

akcyjnego Banku Hipotecznego
k u p u j e  i s p r z e d a j e

wszystkie efekta i monety
pod w s n u u u u  nsj przystępniej s iam i.

5°|o L is ty  H ip o teczn e
Jako też

Si Priii:iau Lim lipim u
które w edług praw a z dnis 1. lipca 1868 (Dz. P . P . X X X V III. 
N r. 93) i najw. post. z dnia 17. g rudnia 1871., mogą być użyte 
do lokowania kapitałów funduszowych pupilarnych, kaucyj m ał
żeńskich, wojskowych, na kaucje służbowe i wadja, są w tym 
k a n to ru  do nabycia.

 Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło
cznie po kursie dziennym bez doliczenia prowizji. 2676 8 3 -0

„ D u r e h a ”
d o b ry  ś ro d e k  n a  n a g n io tk i  
b ro d a w k i. C en a  flauzeczki w ra z  

p r z e p is e m  u ż y w a n ia  60  o t 
D o s ta ć  m o ż n a  n  a p t e k a r z a  K a 
z im ie rz a  J o n a s z a  w  S am  o r  ze.

O B D «  A
w środnm  wnika, władając* po. 
francusku, niemiecku i po polsku, 
początki muzyki, życzy sobie um ie
szczenia aa wsi do małych dzieci 

za m ierną płacę.
Adres: ul. Oomimkińsks Nr. 2, piętro 

I. u psni Podle weki e j. a815 1—8 '

Dra Hartmanna

r a i L i u i i
wypróbowany irodek prseoiwko

rzeżąozo©
u m ę ic iy in  1

pławom u kobiet,

Odszczigólniom pięcioma midaUmi z&słû i
i listem pochwalnym

za przewybome perfumy / wody toaletowe.

sponądson) ioiile w idług 
csnycn locsr bas wstrey- 
■sl i, tudsi<i bas wssel- 

kich uast jpsi-r, Uklwia- 
żo piwstaLi, jsk taż ia- 
dawaiona gruatownia i 
w jak nsjkrótserm esa- 
sie. Należy łądać wy
raźnie dra Hart manna 
A *il um dla mężcsyin 
i kobiet i doataó go

waayathirh aptakaoh więksaydi 
I złr. 80 ot.

Skład główny: W, T  frerd -,
Apoth. I. K ohlm arkt 11, W ie* . 

NB. Dr. Hartmann ordynuj9 od 
zo * 9—2 i od 4—6 w swym Zukła- 
due, w którym leoay i nadal jak dotąd 
wszystkie choroby skórna. tajemniczo, 
i  szczep lniej oi łsbisnio siły męzkiaj, 
według bordao skutecznej metody bez 
aaatępatw prsykryoh, tudzież kiłę i 
wrzody wizalk.eg i rodtajo. Lekarstwa 
rooyła się w spoeób jsk najdyskretniej- 
■sy. Honorarjum umiarkowana. Takie 

listownie.
Wian, Stadt, Soilorgasso Nr.
Skład wa Lwowie: Piotra 

apt.

U.
Mikdaanha 
1641 f i—ri

Woslrn lwowska odznacza lin bardzo przyjemnym i długotrwałym  zapa
chem, zastępuję perfumy, w ody pachnące, octy a-omatyczne i toaletowe. — 
Woda lw ow ska zyskała powszcohne uznanie i wzitjtosć w  kraju i za gra- 
nróa. Pon iew ał woda lw ow ska metyl to je it znakomita pediu  a  do i_ra- 
piama zukień i ehua ek, lecz u tyt*  taUle wa pom ocą rozpylaoza, daje bardsu 
wonne i miłe kadzido, flakon 83 ot. i 1  złr, 50 ct.

Wosl* lewiunttowo-iuubi-oW *. Posiada bardzo przyjemny i silny sa
pach ■, zluły do zkrapiania sukień i chustek, niemniej tei ułyta sa p. nocą 
ro ijr skiwaoza, daje bardzo pnvjemnc i wor.r. kadzidło. Cei a nsV.o» 12u 
Pół flakon.' 70 ct.

WodA lewandowa podwójną. Odszozególnia zi« nader przyjemnym 
orzeświajaoym zapachem i uiywa sin nictylko jako woda naobnaca do 
ikrap-anra ukkń, chustek . mieszkań, lecz takie oko środa toaletowa ma 

Z , bsseu-t sattozowanie w damskiej toalecie, czy to do naoierama ciała, lub
T tei *nuosza"ia z woda do mycia, bardzo korzystnie wpływa na płeć i zkór«,
jA  konserwując i chron.*c ja od wyrzutów, zmarszczek ttp. Csly flakon 90 ct.
* Pół flaacna 50 et,
T  Wodo kolońfiU potrójn A, która o w.ele przewyiir- swoja dobrocią
v  zagraniczne flakony po 4U, 8u i 1-cu

^  Wodu kolońaka fl.kony po 25, 60 i 1 złr.

^  Ocet t S a l e t s W j .  udznacra si« nader przyjemuym zapachem i jest powsze- 
A  chnie uiywanym do odświeżania ciała, skórze nadaje jędrnośi czerstweść
j  i chrom ja od waielkioh wpływów azkodliwyełi powietrza, dłuży on rowuei
^  do odswieiaoia odwietzzaaia pow.etrza w salonach. Cena 60 i 1 złr.

P C t f o n y  Chypr, b-Iiotrop, j&Jmm, Jokey-K lub , hiacynt, lilija, perfuma 
krakow ska, p erlu u y z k w iatów  alpej*sich, kw iatów  polnych, aw iatów  
wschodnich, Es Douęuet, Milbsfl iirs, paczula, rezeda, róża mchowa, Opo- 
ponah., Ylang-Ylang, p iim o, perfuma Ltew ika, fiołek, świtezianki, ambrozja, 
Biezapominajki, piezzozotka, kw iat polski, kunwaha, pierwiosnek, rota tp. 
flakoniki po 30 , 50, 75 cC  1 50 i 2 .

B a g i e t k i  (S *c lie l>  z zapachem paozulowy u, z kw iat'iw  wzchodnich,
^  konwalio vym, kwiatów- poltkich, kwia.ów alpejskioh, fiolkov-ym, lewan-
^  dowym, piżmowym, róiztunym, heliotropowym ud. po 60 ct„ 1 złr. i 4 złr,
X  W o d y  t o a l e t o  n e  z zapachami: fiolek, hel.otrop, Millefteurs, Ess-Oouquet., 

iluia do nacierania ciała i akrapian a włoiów. Flakon 1 zlr.

|  JAN IHNAT0WICZ\
^  magister farmacji i chemik sądowy.
A  Nabyć można wc Lwowie w fabryce ulica Kopernika 1. 8, u pp. Ko-
▼  zło-njkiego, Hawranku, Henryka Mflllerz i Bystrzonowsgiego, w-Krakowie we 
^  Filji Sukienr ce 1. 20, W Br dach u Witkowskiego, w Łui - uzu ‘u M u lle ra , w 

Brzeianach u Millera, w Tarnopolu u januogiewioza, w Stanisławowie u Mą
ćmy, - Puemyślu u Nahlika, w Jarosławiu u Wisłockiego, w Samborze u Ma- 
rezcha, w PodihajCach u Karzykiewioza, w Stryju u Wysoczańskiego, w Ko
łomyi n Stenzla. 1671 26 -0  8

+ + ! ¥ * *  f  4*1
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W ielm ożny P a n ie  l

Cierpiałam prze* długie la ta  _ na 
b-rdzo dotkliwe i bolesne nagniotki, 
nie mogłem się ich w żadei sposoa jij 
zh^ć, oho iai używałem wszelkich mo
żliwych i nawet wychwalanych środków 
Po rozmaitych pr j aoh u >wiedz.ałem Bij, 
przypadkiam o Pańskiew niestety za 
no - 'o je-izoza znanem „Eureka, i pt 
8 < n i o u i y w a n i u  20>tatem radykilme
w; 1 .(zony. 8808 2  0

Z poważaniem
Henryk O s tro *  D d « c ti m. p.

c. k. .djunkt tąiowy i właśoi- 
oiel dóbr zinmskioh.

Pomieszkanie <lo nąjęeia.
W realności pod 1. 4 L ipow a 

uli a naprseciw ko domu ta n ie g o  
ftlarji M ag d a len / IMMa ju f i jń e k i ,  
jest poirM skan ie  sk łada jące  się  % 
10 pokoi, s ta jn i, wosowni i dażego 
ogrodu, do najęcia.

B liższa w iadom ość u xaw ia 
dowcy dom a w  m iejsca. 2803 8 8

O '

j a m
sla.l>ieiiie

siły m(ikii),
mianowicie wskutek następstw 
skrytych grzechów młodcści i 
rozwiązłości, z wszelaą pewao- 

|  ścią i trwale leczy się jedynie 
podług, w kilku już wydaniach 

wyszłego:

D ra R etea u sa  poradnika
(Dr. Rotoau’t  Sulbtmwahrung) 

Wydanie polskie cena I  złr. 
Wydanie niemieckie cena 2 złr.

Tysiące znalazły tu wyjaśnie
nie swych cierpień i ouzyskah 
przez leczenie na podstawie tej 
.eiążki zupełną siłę męzaą. Za 
przesłaniem franco 1 złr. prze
śle franco książkę w kopen ie 
V e rła? ] Mag aa In  r o n  Ge b r .  
Bierey w Lipsku. We Lwu* ..t 
do dostania we wszystkich ksiy- 
garniach. 2721 4—to

n i f l f l u i i i i i r 1

Przy podp sanej administracji jest do 
obsadzenia posada

k o n t r o lo r a
kniiipetenci z ukończonym najmniej 
23oiem rokiem życia zechcą, załą -za- 
jąc curricuhm  vitae, zgłosić się do 
dyrekcji dóbr J . E . hr. Siemień- 
skiego w  P a w i  a u ł o w i « , poczta 
Jarosław . 2833 l —

1 KALOSZE!
najlepszej jakości }
• i  i i  • . . 4

<

m ę zk ie , d a m s k ie  i  d z ie c in n e  ó  
^  po.ee* 2764 4—6 .

KAROL GRUCHOL f
/ w e  L W O W I E ,  R y n e k  4. ) 
#  / W W V O W V W |

i

laść na rupture
'-uptury, sjłs J . nr 
dorf, na Morawji.

'fuząoą najbar- 
'9 dziej rastaTsałr 

G rolleh, Alton- 
2676 9 —2T

X * * * * d t i k d k * * d k d t *  U t ż A A A ś b t : ______

S Handel towarów korzennych
1 K a r o l a  B a ł ł a b a n a
j  m e Jjm o m ie uHcrt H a lic m a
H poleoa swój skład wyśmienitej ciemno naciągającej: a
«  CHIŃSKO-ROSYJSKIEJ HERBATY w  
*

5 :

S

d b i o m o r  z t w a a u j  w — -« ^ o
kilo Kongo cesarskiej 2*- 

„ FanSlijnej . , 8"— 
.  Mieszanki z Moskwy 4-— 

kile Emporiui . . . t -— 
,  najfep. wysiewek 1*70 
s Angielskich ciast

do herb a ty . . 1*20

IriL ttias. Czynslri^go 
1 butelki Rr.ińu Jam aiks 

starego . / . . . .  
1 but Uu Bmnkj Jam aika 
1 ,  O o g n ia in  . ,
1 a Ponczowej asen-

cji

1 —

1-50 
1-20
2-50

Łaskawe namówienia będą 1 .el^Zoob i oskuteosnione.

» » « -»  m * . J L .  W  W

I  50

I s t u s l a e  s r o m a t y e i n c
*1, kilo Geylon grubo ziar- 1

niata najlepcza .  . , 1*04 
' | ,  kilo Geylon grubo ziar

nista bardzo dobra . 1-—
*1, kile Ceykon drobniejsza 

ten smak . . . .  — -96 
'|a kilo Lagwąjra . . — 96

c z y s t y m  s m a k i e m .
kilo Lagw ąjra drobniej

sza . . . .  — *92 
kilo Cuba . . . .  — -88 

.  Cuba . . . .  — *84 
„ M alabar . . . — *72 
R Santos . . . — *68 
. R i o ........................— *60

Rzetelne postępowanie, staranna usługa z jednały memu 
handlów, liczną klijentelę i w przyszłości będzie moim usilncm 
staraniem wymogom Szanownych P. T. gości zaaosyć uczynić

9DMBM M T E W n w r  Wk. 3 S M t3 B a r  J M  L O W E
w obfitym wyborca polaoa:

handel ipnętftw koftibłnysh I cerkiewnych

WALENTEGO STACHIEWICZA w  Tarnopolu
p o  następujących oendełi t

dl« dorosłych: 170 cm. długoćoi po 80, 45, 65, 86 Ełr. i wyżej.
180 .  ,  ,  W, 60, 70, 90 ,

s 190 s a .  40j 66, 76, 96 „ ■
200 ,  .  ,  80, 80, 100 ,  ,
n n  ,  ,  ,  Ą , 66, * ,  110 .  ]

dla dsieci: 70, 60, 90, 100, 110, 120, 13.1 140, 160 om. dłucotoi 
po 10, 12. 14. 16, 18, 95, 28, 28, 80 złr. i wyżej.

O pakow anie w ielkiej trum ny •  n lr.; — m alej od 1 do * k r .  u JL  auatr.
Wielki wybór: kap is /ii  wvoh, tiulowy oh, mułowych, perkslowyoh i organ- 

tynewyoh, mataraoów i podasz,t io trumien; wieńcówfirancuskioh z * .>di
kwitów od 1 do 16 słr.; szarf do neńoćw głsdkioh i z nrpi.ms żwiatla 
pogrsebowego i pochodni stearynowyoh i smolny >h.

Telegrafome zamówienia osi iteoznis się natyohmiast, biz różjioy 
ru u , ozy w driuń lub w nooy. -R B

Po m ieji. gdzie uie m t ie lunej kolei; odstawie się aa żądśtnie wteluą 
podwodą, aa umiarkowaną oeną. 1608 65 0

Dla pjw iatjff! borszozowskiego, horodeńskiego, ctleszczyckiego, 
urządziłem skład kemigowy: TŁŁLTM.IJh3I»r 5 1 E T A L G  W  Y O H  

handlu pana L e o n a  fcclntllerta  a y n a  w Zaleszozj kaci

Odszczególnione we Wiednii ,  Liuzu, Cieplicach, S t. Pólten i Cie- 
  ____ g a n ię  wielkim srebrnym medalem._______________

C. t .  ly lą a i i f c  u r z .  w ie le ls t ie  ^  um<x  s n u  m o t e U m

Uniwersalne smarowidło
K A R O L A  R U S S A  c t  C o .

F a b ry k a  i  s k ła d  g łó w n y  w W IE D N IU . IV ., A pfelgasse N r.G
Wypróbowane przez c. k. mimstero.wo obrony krajowuj i Wprowadzone 

w o. k. arm;: jako uznana za nąjlepsze ze znanjoh
l i " śiodków do konserwowania skór/. "BBI

Trzewiki, bu y skóry u wozów, rzemienie — pod gwaranoją —- już 
sa jednorazowem użyoiem stają się mięskiami, elaptycznemi i najzupełniej 
nieprzemakalne mi. 2831 1 -6

Składy dla L wo wa :  E. & J. Stromaager; Z s l e e s o z y k i :  Edward 
Popiel; S t a n is  ła  w o w a : Wilneim <Yaldtk; T r z e m y t l a :  M. K o g ;  
/ a ł u i u c :  B. Małkowski, apt.; U t o i a  b i s k a p i e g o  Róta Adler; 
K r a k o w a :  F  Dembiński; U o n t s  t e t s y s k :  Mojiess Lipsohnits.

M a g a i y n  N o w u ś e l  i  H r o b l a i g o w y

W . I I T S T K /0 \0 t lS K I I  <10

Chustki włóoskowa i ber isowe od 1 do 6 słr. 
Chuitki jedwebne na szyję od 90 ct. 5 słr.
Kryzy w sta wzoraol od 10 di 1 złr.
OiLeiskie kołnierzyki w garnit. haft. 1*60 do 2*40. 
Kokardy, Szaliki damskie po 60, 60, S0 ot. 1 do 3 złr. 
Welony gazowe na łokcie w różryoh koloreoh. 
Welony koronkowe i tlnbne białe.
Kwiaty fraucuskij w garniturach pojedyncze. 
Pióra strasie i fantastyczno, oraz kapelusze z piór. 
Hafty saski do bielizny sztuka 4 '/, metra od 60 ot. 

du 3 złr.
Kołnierzyki haftowane w garnitur, po 90 ot. 1-60, 

2, 2'CO do 6.
Kołnierzyki gładkie i Manssety męskie i damskie. 
Kuronki, Chn.teo >• koronkowe.
Ws ążki, Aksamitki, Krepy, Grenadiny.
Parasole jedwabne po 6, U, 7, 9 i wyżej, wełniane

Lwów nlica Halioka 1. 18
świeże t r a m  najtaniej no cenacn s ta ły m .

Grzebienie, Szczotki, Szosoteozki ao rąt i zębów. 
Krawaty mąskie, Kokardy po 30,60,60 ot. do 1 słr. 
Krawaty męskie długie po 30, 60, 80 ot. do 1-60. 
Krawaty męskie sieroce po 60, 80 ot. 1‘20, 1*80, 

i-10.
Szpilki do krawat po 20, 40 it. 1, 1*60, 2.
Szpinki do maiur I z maszynkami« i  10 ot do 2*60. 
Rękawiczki męskie stebnowam w rużnych koloraoh 

po 1*80 podwójnie szyte po 180.
Ręka* Wiki dimskie giase i dunzk e.
Szelki angielskie pe b0. 80 ct. 1, 1*60, 2.
Korale prawdziwe w dł gis konar/ po 90 Ot. 1*60. 
Korale prawdziwe okrągłe po 4, 7, 8'60, 12. 
Wstążki białe szerokie do wieńców.
Wodę prawdziwą kolońską po 60 Ct. 1, 160, 3. 
Mydła toaletowe, Perfamy, Padry i wjzelk.e przy* 

bory toaletowe.
le je
1 20, 180, 2, '3, i  złr.

Bawełny, wszelkie gatunki nioi, jedwab, pół jedwab, igły, szpilki, włóczki, pasmanterjz, tiśiuy, gaziki,
podszewki, oraz wszelkie przybory do użycia i haftu.

( c e n y  a n l ż o n - ń  1 »’■. 1*80, 2, 2-60 
8, 3-60, 4, 6, 6, 8, 10 UrSznurówki francuskie

Łaskawe zamówienia zamiejsoowe wyteła odw rotu  pc. .tą 2100 8 -7

JFlńm i ndiUn odpovitd«ul«jv MmMiuoki,
mm m

Z Dnhni wDiimiki Folikiigo.̂ nad nnadm Ioui hbk ■ wiou.


